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fWULSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV SOBOTA 10 STYCZNh\ 1948 ROKU 

Z łnierze włoscy demonstruia 
przeciw przedłużaniu służby wojskowej przez rzqd de Gaspe­

riego, który pragnie ich uźyć przeciw robotnikom 

NR. 9 (931)" 

Strajk kupców we Francji 
Przeszło 25 tysięcy kupców paryskich de­

monstrowało we wtorek na welodromie zimo­
wym, przeciwko nowym podatkom nałożonym 
przez rząd Schumana - Bluma na rozkaz Wall­
Street. Nowa ustawa podatkowa jest bowiem 
tak uł,ożona, że całe brzemię spada na pra­
cujących: na robotników, na chłopów i drob­
nych kupców. Bankierzy, magnaci przemy­
słowi spokrewnieni kapitałem z giełdziarza-

RZYM (PAP). Rząd włoski postanowił za-I munistyczny, przedstawiając swe żądania gru- m ie proklamowały strajk powszechny na znak mi amerykańskimi wykpili się sianem. 
trzymać pod bronią cz~ść poborowych z toku ple posłów komunistycznych. protestu prze(•iwko niedotrzymaniu przez rzą'd Fakt, że po fali strajków ze strony robot-
1945 w liczbie 30 tys. żołnierzy. W Rzymie w dniu wczorajszym odbyły ię przyrzeczenia wyasygnowania naił:i:wyczajnych ników, zmuszeni zostali do protestu lodzie 

Zarządzenie to \\<-ywołało \V całych Wło- dwie takie manifestacje, które zostały jednak funduszów na pojfjęcie robót publicznych, ce- tak z natury rzeczy mało skłonni do wystąpień 
szech wielkie niezadowolenie, które ·11'.•yraziło rozproszone przez zbrojne oddziały \Vojsk a Iem zatrudnienia bezrobotnych. rewolucyjnych, jak kupcy świadczy, jak szyn 
się m. in.w szeregu manifestacji protestacyj- i policji. Analogiczny strajk ma być ogłoszony w KO KURCZĄ SIĘ WPŁYWY rządu Schumana 
nych urządzonych przez" samych żołnierzy. RZYM (PAP). Izby Pracy w Padwie i Par-I dniu dzisiejszym w Bolonii. i Bluma, oraz de Gaulle'a, konkurujących ze 

:rf~;::!c~~yz~r:~~i~~~v~:~~~1~~!~s~;c:~ Schuman-Blum~ de Gau. lle1:~_;;.~;~:w:;:~,;.;~;,: 
borami do parlamentu, które mają nastąpić czwarteJ siły", spowodowany „demagogią ko· 
1B kwietnia br. 1, • • munistów". Ale frazesy Bluma i innych przy-

RZYM (PAP). W nocy 7 na 8 bm„ w wielu W szeregach partii amerykanSkl81 wódców partii amerykańskiej nie trafiają już 
miastach włoskich między innymi w Udine, do przekonania rozsądnym z natury Francu-
Bolonii, Mediolanie, Rzymie i Palermo odbyły PARYŻ PAP Cała prasa francuska z wyjąt· I nie przeciwstawi-ać się w całości obecnemu zom. Przekonywują się codzień, że zamiast 
Sl·e publ1'cz11e n1an'f st · t · · ł · ki€m dzienników socialis tv cznego „Populaire·· rządowi. 20 do 30 9. łosów gaullistowskich ura 

' • l e ac3e ys1ęcy 7'.0 merzy - · spodziewanej pomocy amerykańskiej muszą 
·1 1925 t t 1 i republikańsko·ludowego .,Aube" zgodnie lowafo Schumana, Mayera i Mocha, W ten spt> 

rocznurn , pro es ujących przeciw rn prze- oni oddawać ostatnie grosze, bo tak ka.że 
dl · · t · podl."Teśla nikłą większość jaką uzyskał pre· sób rząd „trzeciej siły" stał się jeszcze bill"· 

uzenm errnmu ich pobytu w wojsku , czego mier Schuma.n w pięciokrotnym gł~owilłl.iu dziej zobo·wiązany wobec reakcji ne-0faszy- Dulles czy Marshall, bo kartele francuskie 
domagał się minister spraw wewnętrznych nad volum zaufania. stowskiej". znajdujące się pod opieką amerykańską :sa-
Scelba, chcąc użyć żołnierzy jako pol icii po- A · . . . . „ Wiceprzewodniczący zgromadzenia Duclos botują świadczenia na rzecz państwa. 
rzadkawej. . nah~ują~ przebieg glo~owan1!1_ „Humarute · . . , . . j 'vykazuJe, ze uzyskaną w1ększosc rząd Scim- oświadczył zaś: „między socjalistami i P'a:rllią Strajk kupców interesuje nas z jeszcze jed-

W Mediolam_e pochod zołn!erzy udał się mana zawdzięcza deputowanym gaulliston. de Gaulle'a istnieje poroo.umienie,, które mo- nego punktu widzenia. Wskazuje dowodnie 
pod teatr, w ktorym odbywa się kQngres ko- De Gaulle pisze dziennik - pilnuje tego aby żna ustalić w każdej chwili. położenie drobnej i średniej inicjatywy pry--"" --·~„----·--- ce.~--- Wystąpił<> oni> przy rozłamie CGT. De Gaulle 

P O k O J
·o wy b u d z· e I Tr u m a n a ;::~a!!i;;k~:o1:k:o~:.if~:ce Ouvriere" taką :::::~:i ':o!~~~:j!;:.~~::~~cznej, Francji 

Pmozumienie istniafo już przy podzia(e me- Fakt, że polityka karteli francuskich i mo· 
rostw. nopoli amerykańskich prowadzi do ruiny tran-

• Aby umożliwić de Gaulowi przemówienie w 
Z3\Y~(łf3 wydatki na uzbro.i,8111.-e faszysto•w areck1•ch Saint Eticnne socjalistyczny minister robót pu CllSlkie kupiectwo średnie i d!robne, niech bę· 

- & bliczttyc:h i tran~portów przygotował transport dzie też ostrzeżeniem dla tych polskii:h tfer 
NOWY joR.K PAF. Analiza wydatków w ściwa, to po raz pierwszy w dziejach pokoj-0- i ochdGnę „osoby" de Gaułle'a. „Trzecie siła' kupieckich, które robiąc obecnie kokosowe 

tamach tzw. 300 milionowego funduszu jedno· wy budżet USA przewidywać bę_dzie t11go ro- i de gaulliści jednł i drudzy jesteście pano- interesy, pozwalają sobfo czasem na wYt"Ze-
rocznej .odbudowy dla Grecji, przyznanego w dzaju ·Wydatki dla obcego państwa. wie w s~regach partii amerykańskiej". kania pod adresem demokracji. 

roku ubiegłym przez kongres USA wykazuje _...._ "1111 M" w ? ni.u ""'~ 11 a:lillliK ~"'<"....wtwwwl•--•-lllilll-------------!lt 
coraz większe }»"z.esu.wanie się ciężaru ga:tun-
kowego na wydatki wojenne. 
Początkowo <Ila uzyskania zgody kongresu 

na uchwalenie kredytów caŁa prawie suma 
300 milionów dolarów miała być zużyta na ce 
le ~ospodarczej odbudowy Grecji. Bardzo szy•b 
k-0 Jednak z sumy tej 150 milionów przezna­
czono na cele wojenne. Zeszłej jesieni na cele 
wojenne przyznano dalszych 10 :milionów do­
larów. Obecnie, po wyrażeniu przez USA zgo 
dy na zwiększenie stanu liczebnego batalio­
nów gwardii narodowej i armii greckiej, na 
cele wojenne wyasygnowano dodatkowo 15 
milionów dolarów. W ten sposób z przyzna· 
n ych przez kongres 300 milionów d~larów -
175 milionów poszł-0 już na armię grecką. 

W kołach poinformowanych twierdzą, źe na 
skutek zaleceń szefa misji amerykańskiej w 
Grecji Griswolda oraz głównego doradcy woj· 
skowego tej misji gen. Livesay'a, preliminarz 
budżetowy, k tóry w przyszły poniedziałek zo­
stanie przedstawion)9.kongresowi przez Truma· 
na, będzie zawierał osobny budżet woJskowy 
dla Grecji. Jeśli wiadomość ta okaże się wła· 

Potworny krag lichwy i szalbierstw 
· Miliony złotych zarobił Bolewski na spek11lacji zeszytami 

Po aresztowaniu szkodnika ceny papier11 spadły o 33 proc. 
Rozprawa w chliu wcwraj&zym rozpoczęła 

się od darlszego ciągu zeznań głównego oskar­
żonego. Ze'Zllania Do,lewsikiiego dorzuciły nie„ 
jeden intereS'IJ.jący szczegół do prae·dwczl'.1taj· 
szycli wykrętny.eh wy.jaśnień. 

W wake z okupa.nrt:em :nie brał Dołewslki 
żadnego udzti,ału, nie brał też udziału w po· ! 
wstaniu wairszaw1Sktlm, siedząc sobie s.poikoj· ~ 
nie .i bezpfocroie w leitniskowej rniejscQ":.vośd 

- Podkowie Leśnej pod W'1WS7.a1Wą. Jedyne, ' 
C<> g<> interesowafo to hwndel papism·n. 
Po wyzwolenłiu P.olskd zreprywaJty7;o1vrał ,;w·oją 
firmę w Pormaniu i .ro2lpoczął 'iiWe zit-Od7iie.jskrie 

Skład Sądu 

rnachj.naicje. W ciągu ikiiJ.ku miesięcy mająitek Cie6zyłem się zaufanie.m - ośwJadC"Z.a 

- Miałem hurtownię w ·Pome­
d ISiklapy detJalli=e w WaI'6Ul.­

w:ioe i Łod'Zli, udział w fumie „L. Podlewsiki"' 
rpod Rad-0mie.m, w firmie pnretwórcze:j w War­
szawie, w &pó-ł.dzieln!i wydaw'nioej ,,Syrena" 
w War5zawie, b~em współwł~ spół· 
ki w SzczeciJnńe i fin.am;owa.łem toruńską i gli­
wicką spółkę, gdzie figurowała Jadwiga Onusz 
ko. 

Ofensywa Mark osa , jego wzrósł do ild l'ku milionów zło.tych. De· bezczelnie a,ferzysta. 

Kapirtałis-ta Do[ewskii był, jalk widać z tej 
długiej li51ty, właścicielem swego !Wdmju kon­
cernu parpiernlioego. M~ j&.>Zcze zoi?tać 
11.tdU•afowcem sipólild papirer.niczej we WTG.cła­
W'iu i w Jelooiej Gór.ze, do&:ątl właśn'ie w chwi­
li a.res'ZJt-O'Wamia wybierał się ze swoją :przyija­
ciólką, Jadwiga Onuszko. 

RZYM PAP. Agencja „Elefteri Ellada" poda 
ła do wiadomości, że w Grecji śro<lk1>wej od­
d2:ialy gen. Mi!.Tkosa pnieprowadziły ostatnio 
zwycięskie natarcie w rejonie Agrlnion. W to 

• ku w'alk, które trwały 5 dni, wojska ateńskiie 
straciły olcolo 100 zabitych i około 200 ran­
nych. 

lews.k;i ro.z.szer.zał sw<>.j e p:raeds'i~biorstwo i be;z; Prokmatoa-: - A czy oskarżony przyporni· 
prnerwy budO'Wał nowe ma;gazy:ny, za.pełnia- :na sobie, że dyrektorowi Banku Handlowego, 
ją<: je papier~. Magazynował papier, aby Ądamczewskiemu, wręczył 300 tysięcy złotych 
rwyitwoTzyć na •ry:i1lm sztuczny je.go bmk i ipod- w różnych odstępach czasu, a prokurentowi 
nosić spelmlaicyij!Illie ceny. banku, Spaczyńskiemu, złoty zegarek Omega 

W da.Iszym ciągu swokh zem.ań omaw:·a na gwiiazdkę oraz kupon materiału? 

W okręgu Rumeli, brygada 
zwoliła 4 miejscowości. 

Do11ewski spraiwę pożyczik:i, ud'Z.ii.eloinej Miko· Do1lew1>ki potwJerdz.a. Taikiimi właśniie ma· 
łajczylkowi. Przeiprowadzał on rozmowy z Wa· ohilnacjami zdobywał wbie „"ll1111.1f.alnJ.e", :na ta­

młodzieży wy- chmviakiem, byłym prezec;e.m Banku Ha:nd.lo- kicll samych spelmlantł!lch, jak on sam, oipie-

* 
RZYM PAP. - Pr;,,ga donosi, że organizacja 

partyzantów słoweńskich i włoskich Triestu 
wysłała pismo do gen. Markosa, w którym wy 
raża uznanie ula jego działalności. 

IComedia denazyfikacji 
BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że 

· n<:wodniczący urzędu do spraw denazifikacji 
w BrE:mie wydał rozporządzenie o amnestii 
byłych nazistów. Na podstawie tego rozporzą­
dzenia każdy były nazista, który uważa się 

za „mniej winnego" lub „formalnego bille· 
r owca" może sam ustalić rozmiar grz:vwny 
jak~ ma zapłacić, lub termin jego „poraieni?. •· 
w prawach. Urząd denazifikacyjny w Bremie 
traktować będzie takie „samoosadzenie" jako 
.,dowód uczciwości i męstwa". 

Przewodniczący urzędu denazifikacyjnego 
w Bremie przypuszcza zakończyć 90 Droc. 
ws7vstldcb sor.ąw. denazifikacvinYch 

wego, który następnie s:kond:-aiktował go z Au- rał swoją przestęp<:zą dzilćlJłalność. 

gu&tyllii.aki.em, by.łym redaikfoirem „Ga-rety Lu- Nie udało mu się jednak mvoi!nlić w chwiłi 
~owej", iktóry · o•becnie T?~zebywa w więzi€n.hl, .areszitowania, kiedy funkcjollnriuszom Urzędu 
1 Banachem .z P~~· 3 mi.hany wy;płacił na ręte Bezpieczeństwa proponował 20 milionów zło· 
Szydluka, rowmez z PSL. tych za zwolnienie. 

Prollmrator: - W jaki siposób oskarr'ti0!lly I Pro.kurattm: - Lle firm r>c'''~.aał oslkarżo·nv 
uzyskiwał co'!'az to więks:z;e kr€'dy·ty? w momencie areS"lltowaniia? · 
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I==== z~i~~~~~~~,,;· ~;~~;;~~~~;~~ I 
przeciwko 

Podiegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 
organizowane przez 

WOJEWÓDZKI KOMITET KOl\fiTET ŁÓDZKI 
POLSKmJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII ROBOT1''1CZEJ 

Karty wstt'J>U wyclają Dzielnice Partyjne. 
-
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Proilmraikl!l': - Skąd oskarżony zdobył ma· 
jątek, wynoszący netto 44 miliony złotych 
(prokurator przedstawia dowody na tę s11mę) 
- majątek, na I<tóry musi pmoować 250 włók· 
nforzy przez 2 Iata? 

Doqew6!kii !ll!1e lllIIli'e na to pyitan'i'e odpowie· 
d?Ji.eć. J edna!kże w di116'lym toku zemań musi 
przyznać, że suma ta powstała dzięki temu, że 
podwyższał ceny pCJJpieru, a zwłaszc::a zeszy­
tów. przeznaczonych dla uczącej się miodzie· 
ży, synów chłopów i robotników. Zeszyt, we­
dług ceny wyznaczonej, kosztował 4 zlo:e, 
a D-0lewskl I jemu podobni cenę p-0dnicśll do 
12·tu złotych. KiJog.ram parpieru piśm:ennego 
kos~tovra~ 133 złO'te, a D-0lewdiki sprzeda.wał qo 
po 200 zł kg. 

NaSltępn.:ie prokur.aito'!' przechodzi do s.pra· 
wy transakcji z Szytl<Iukiem z PSL, trCL"1Saikcji, 
dzięki której Doilewski zakupii jedną ton~ pa­
ipilieru drukowego. DoilewSki nie Widzi vr tym 
przestępstwa. 

Jednakże biegły, iln.Zynfor s~war~tajn, 
~~łada auto.rytatywne wyja.śni€n.ie w tej Stpra· 
Wie: „Qenbralny U.rząd Planowania w 100 pro­
centach reglamentuje papier drukowy i gaze· 
towy. Odnoś~ instytucje, urzędy : prasa skła­
da.ją rlo CUP-u '.7.aportrrrebowan:ia, 'l.'.1 pcdsta.wie 
li: iórycli s;po·rządza Siię ro.zd'Zlielniik i przydz.iela 
t e'.jn roiJ7;i ;,I papie.T. Nie womo po.a żadnym 
pozo rem TNlawać tego paipieru, an.i uczest­
niczyć ,., ;"'go ;;przedaży". 

{Dalszy ci;w 1n„a. str. ~'i'(JI 
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• rocest1 
Dolewski, zeznając przccl sądem, zachowu- ,· 

Je pozorny spokój. Uśmicclw się, c.wsem i­
ron;cznie wzrusza ramionami i wciqż „wyja.i:-

nJa"„. Chetnie i rozwlekle opowiada o rzeczach nr1 Jcongresie 'r.J!łosk* i arf i I ómunisJycznej w 
o 

Pose! tow. Jędł'.y.~ 
nie mają~ych większego związku z istotnym cho wski . iła zjazd w ~mi ni.u 
„sednem" sprawy. To „Redno · - to wlmnck ś · t 
:i;icnia narodowego. 1.;rowcd.wny z zm1L1wia- RZ' !v! l'AP ·la poczatizu trz~c1Pqo dni-1 I m·ch sto-sunkacb przyja.1.ni, łączących narody I siłom dcmokratv~zny~ · wia ab. •·- J'ach nie-.~ ' - - · · · · · - I k' d k'lk I k • ól M · a odkresla ze w o u "-'a jqcy m rozmachem i w blyskawicznym tempie. obrad kongresu włoskiej partii komunisLyc.z- .,.,Josk 1 po s 1 °. ~ u we ow, ~. szcz~g - ow~ P _ • ~a chwile walka przeciwko 
,," . ./yj11~n!enia" Dolewskiego - to zręczne wy n:.j w Mediolanie wypęlniona szc1.elnie sala ności zaś o wspojne1 walce o wolnosc w_ ciągu ustała 1ed,~«l• aru.

1 
• ~wie Wł-Och i PO'!· 

lc~ty„. . witała delegatów Po!:;f{ięj Prt1iil Robolniczej 19 wieku, w łkt?rehi t_o wlal,c~ hspblathałyt so;ę częa- fak~z1~~pmot~ą\T~j :i:~·eJ.i:;n;!i.n~zeregu na polach 
Przez szkła rogov.ych okularów pobłysku- - Stef aua .IP!łrychow•kjerro i pułk. Ignacego sto imiona w osnc 1 po sr:1c o a er w n - ~ .' ~ .. " · , I.n ~ć zedwk-0 fas'!:)' 

- <: •·· · -· · ·: . .„ t d wych H1sznann ·w walce o vo o.. pr . ją s2nr111rn - n cbicslde, zimne oczy.„ Ocl Lo[Jl:-, .. rw„i,d"!-l:JO Ucrestmcy kongresu ,,.,,_o o- ro 0 · • • d' d ·. F iłlllC oraz przeciwko interwencji Hi-
, . . · . .- - · wuli o!lclam z Polski gorącą o·Ą·<icję, powsta- Wspólne !J·adyqe -.aszych naro ow - po - zmow1 r -0 _ . · 

czasu do czasu Dolewsk1 mierzy 1śue „w1I- 9 . . . 1 1 11, 1 ł . 1 ·ns·1- mai·ą cha;rakter gleboko pos-tępow)' tleril i l\{u~~ohmego. „ . . 1 . , 1 , . 1;11- z mi<'jgt i prz1-''lltqac c 1 ( .11cro rwa ym1 o~ " - ' · - . · b . '·t · a z:r-odziła czym '[Y','':~en'-. m J1cg.;- c 1. ..lorzy. nawo-, .:.; _· , · · • · ~ i woinościow~·. Wbrew tvm tradycjom, po p
0

1.„i;.;:: Pa11tia Ro· otfltc.za, ·~ oir . · ł · I 'I· · I I b I · · · b I r.:,.a,lrnm,. 1 
• • kl · · ''k . b. ·n"'il przecwko o-e,n a_ ... uw 1 cy r c_ ora?. o ri a a1q Jego „ ee r. _, . ,. G. l . , -„d , ·' ł . 1 pierwszej· WOJ.nie światowe1· reakcyjne asy &ie z po·dLU·Zlll-ll:e>J wa. n z ro-J ~ ·· · . t 1 . „ 1 t d 17ewoc.mcz,-<·y .r eco ur„. s.1l\1. go~c . . ł d - ki . t ęla. na czele .tej rys yczno .-:- wy '.15 ne wywo y. „ ;;c ro~adzenia i ;v serdecznych słowach scharak społeczne którym udało_ się zagarnąc w a z~ k-up11-rutom hi•tlerol\v'is. m i :'an . "ci-

Tcn „as szkor,1„ctwC1, SP<"lrnloq1, szabru tg ' " I PPR 1·a·" C70low~ partie Otlroclzo- w naszych krajach, usiłowały zaprząc nasz~ wrnlkl, wsJkazaia naTOodow1 ;pol~n~u wła~ . 
· ' ' · · i b' · · ' ' d t · l " en ' 0

'· a !j'.,_, · „ · k „ · d d · · · Je-cie m1e1-l SGao,azu nie u 1 scis·y~'.t a , ::nie pam1ę a nej >1o!skl. Gdv ppewodnic,ąc y wymienił na- narody do rydwanu n•a Cjt mię zynaro. owej. we i jedvne jego rn1ej~e na sw 1 „ · - , ·e 
wiciu lalUów._ Ukrywa się . dz1.~ za par?wa- zwb::ko ~ekrelarza generalnego PPR _ wice- Wasza reakcja stworzyła w :w~szym ~raiu pro -sce w oibozie p~s~ępu ~ demo~a.Cji, w_ ob~Zil _ 
nem zbawcze/ formu'ki: „me przvpommam prem'<>ra Gomlll'.r.i _ no sali roz!Pqlv •ię no- totyp dyktatury faszystowsk1eJ, Zdusiła terre- poocoju i woI,r10.scr. Prnedsitawl'la oma 1'0Th.elp 
sobie·:„._ Lecz, ,przyparty do mruu. musi „przy- we ouac.ie . . rem demokratyczne prawa mas ludo~~ych i prze cjl reaikcyjne:i yostąoo"".ą dernoll~Ta1ty.c;m1ą. ~on: 
pomniec sobie „„ · w imieniu de!egc1(ji polskiej przemow1ł tow mocą wepchnęła Włochy na s_amobo3czą_ drag~ cepcję pol;;.kieJ ipo-lityik.1 zaigran.ic:zmeJ, iktooeu 

A tych druzgoczqcvch lak tó~\, dat i cyfr Stf'fąn .Jrrl rychowskt. W"nżając qlęboka ra- 'mperialistycznych aw~ntur r _1mner~ali~tycz- ftm.d1!menl-em je;;t '5-0ju6'Z 7e Zwi<p:·d. em . R'.1: 
jest dużo. Bardzo clużp. Tu są 1 lrrociowe sumy clo~ć ŻP 1 , 3 lala po ?.mi;iżdhni,_: :a>zytmu nych agresji u _ boku h1tl~rowsk_1~h Niemiec. dz!.eoi .• 'm i z nar-0dalJil<i 61łow1iańslkimi, przy1an:~ 
„~arobków" i „obrotów", i niezapłacone po- może prtwlłać' zj1nl pah;żnej wloshiej partii N~sza reakcia usta~ow1ła re~im faszvsto~- I ze w;;zy;it!kirn! derrnolkra1ty=ymi na1rc<lam1 
uauo, 1 „upon11nki" - na „g1\ iazdlrę", t101me l·«Hni;r•J•!•!cnrnj . . 1"J";cu. wita zam mrn cołą bo s~1e,i dyktatury wielkiego kap1ta!u 1 obsza - świ-ilt;c. 
rnzduwane przez Dolewskiego „potrzr>bnym" hatcr5J::1 kl;:i•ę robotniczą i naród wtos 1~: imie :i-1kow oraz :wepchnęła 

1 
l~asz„ ki~~ d n:a ·' ~rogę Pr~.c-choicbiąc do o.mówieuda wi-e·\~iego ipo-

lwlz;'om. Majątek rósl , jak no droicizach„. Z ni<'rn polsk.iej klasy robotn'czaj. mtry~ przeciwk? . Zew ąhz 0ł" 1 _a i:iec,uemku., •ltęporwego 'Prz~-lcmn, jaki prz.eisz,/o spo·łc::-zt'1i-
'OO · · T J d h 1 • • • tradvcy) prz<>c"v.rko bratnie] ,zec os OWilCJl, przeciw o · - . . . d .3 tysręcy złotych wzro,J w nie.sp~'/na rol: ow Q ryc OWSJ<l w,pomma o ,..'...... · ~ ' ·-___....,... · _ s.two polskie, mówca st;w:e1Tdrz.3, ze 3e rnym 'Z 
do grubych milionów. Róslhv, z;ipcwnr clalcj, ' ....,._--., •- do•n;oosl.ych e'<-.mentów teao 'l)rzełomu s1talo edę 
gclyby nie poll<nąla sie Dulcwsl;iemu noga„. 

1 
odr.v"k~nie z;~m z.,...-:hotd-nkh. O'Pa['oie gre:nky 

':' nok'<:ici n~ Oclr7c i NyiS•ie. Staro się ono tak: Dz'.~ Dolewski sam „nie pc1mic;la" ile fir111 że PlemPn!ern nos•.ępowego przełom-u w 5-kaJl.1 
prowaclzi/, w ilu brał udzio': Poznań. War.sza- m''ld~vv~-•nclc-wc>i, !Jrl\liż z.Fl<w•idoiwafo ipodsta-
wa, l:.ódź, Toruń, Gliwue, S~c7.cc..in, I'/ oc/rnv„ . we; pail.-.t\•!J prn:!;lc-'rgo, pood.S<tawę wta.d:z.v. w 
Był poniekqcl „pionierem Ziem Odzyskanych", ''crnCYr<h, ju·mkrów pn1sikich, s•twa.rzaJąc 
pioI11ercm szabru, speku/·acji 1 sz!,oclnictwa w •y.011 ·~myPJ i·PdPn , warunków otdro~emia Nie 
wielkim stylu. rn'c<: dE"mr1<raty.CT111ych i poikojowych. Tolte!i: 

"'-' parze z tym szły snr11ochocly (było ich _ "'n·"""~ l: rio 71.gr,'!'?. j qro:nicy zaicho·dniej jeist 
aż 51), „przyjacióJ.lrn" w Gliwicaclt, diCl które/ d.·:'icj prnh'c-rzem, z~ poro.o-cą którego o-rr.óź-
za/ożono osobny „inleics". Dolcwslii by/ hoj- US A ni.ć moi,n·a w -skali międzyndlTodowej demo· 
ny„. Dal aż 600 tys. na Daninę Naroclowq i Ho.rosk on" gospodarcza kra I.ów od reaikoiO'llisiów. 1 d 
900 tys. zł. na 1iożyrzkę„. Wówcza.~ mnjqleh V\l~ród okla-sków 7g>romadzoo~a tow .. ę: ry-
jego wynosił „tylko" 44 miliony.„ Ekonomiś:i amer' kańscy zqodni są w oce z żądaniami podwyżki płac w zw:<1zku z dro- chowski przcds·lawia n~1s•tępn!;e w ogólnych 

Te szczq1ó!y z prywatnego życia, są, oczy- 11iC' horoskopów go~podarczych 'JSA na ro.11. żyzną i ~pekUlf!cyinym podi1i.es!e?iem cenk_ko zarysach ogromne dzi.eiło za·goSJpo<larowain.ia, 
„ 1orn. NawC'l najb<: d!ieJ optymi,tycznie ·rn- marnego, gazu, eh,klr1 cznosci 1 ·wszyst tcti za>it>dolr->n1"a i repo•lo•n22-.:i1c1'i tvch z~em pod k·ie-w1scie, drobne„. Lecz le „drobnostki" 1vyno- , · niemal artykułów pierwszej potrzeby. d siły tyle, ile potrafi wrobić 250 wlólw'rir•y :.trojeni przewiduj<! depiesjG. .Jak oonosl rown.ktwem w'reprnmieTa i mi.r1istra Ziem O 

w ciągu 2-ch lat.„ Ale· to są „zwyczajni" lu- „Rzeczpospolita' dz. C. F. Ror::s pn...,i1uwiedział, ·w związlrn z tytn Stowarzyszenie Fabry- zys.kanych _ Gomutki. 
cizie pracy, a Dole wski to „pan" z pod że: kantów, reprelentujące interesy Wielkiego Z koleii mówca chaTa~d eryl'l.uje głęhoktle 0

ztanclarów spck1/c1c1'1" 1' 0 zabrt1. Już w drnqini kwartale rniw 1918 na~tąpi kapitału, podjęł-0 już na łamach fina'llfiO- pneobna:7.eni'a spole:::zn.e i ekonomiczne w Po.J-~ . ' ' k - · · · -• wanych pllez siebie dzienników, kampa-
>:: depresj;i, tora pr1ec1ąqme st<; pr7.ez cuiy . . k d „..;.s ni· arob,__

0
.,„ '!'.-ce Odrodzo•nej; omawia ws'Paniałe wvrni1ki re-. k • I 1!)49 ' t nie przeciw o po Wvu ze u z n T f I . ' ..l„ • , • . • Gdy się mówi o sztandarach. to ciekawym rok t'.149. Dopiero w oncu ro .u · is - pr~cowniczych w obawie, że to mogłoby onny ro· ?eJ, <>ł'\'~iEtrcw3, ze upanstwo·w:€ło~e 

jest, jaki „sztandar ideov, y" uwa;~al D.')Jewski nieje możliwośc pewnej popr;iwy. poważnie zwi;;l;.nyć inflację. N<>,tomiast 
1 

J,Jv-c7?:1•yic11 galc;'r.1 p:-yamyisl-1'. wyrw<:Jo Polskę 
za ~wój, jaki był mu najbliższy? Dziś wilka Ii'ny r';-_0::11 misia amcryk<>ń<;ki, dr Woy- ugrupowania robotnicze w swoich nświad '!':ood iar_zn:G '""-O•llkteqo ka'P't_taat~ ~·1ędzyruairo-
wzmia11ek na len lc·mal. cl1ybu, 9dy go 1;1ę cło llnsky wyrnża przekonanie, że ostra depre czeniach stwierdzaj'\, że wtatnie zwyżki doweqo 1 Z0. w Po•lsce dz:•s1-e

1
JiSZe11 n.ie ma pTOib 

tego zmusi. A wtedy na sce111e ukriwjq się ~ja qospndarcza w USA. rozpoc „. ;c się ju?: cen artykułów cod:riennei p.otrzeby poch!o lem11 beznhoc1a. 
zn61.~ Mikolajczyk i jeg_o ludzie oraz „Lon- w pierwszym kwa1"liJlc rokn l!lHl na slm- nęl"'j lmi ca:.1.„wicie 11 zys'rnną pITI' pC.'UO- Mówca zarn11c.?.a , że dzięki una.rodo·wiieniu 
dyn „. tek poważneqo spadli u 1a.nówień Ilu _cy · strajku · podwyżkę za•rp~l'.ów i wo~ec pirz.i;myshi i reformie mlncj n•ie tylko reo a brio·: •: „ 

Nie mówi się o tym dużo w rqm_ach Jlf.OCe-. spr~t technic.zn ~ i, :ł !JW<U')' inwesiycyjne. tego walka o 'popraw~ bytu mas JHacuJą- wcli~mv z:>:a qrJ.111ky kiLka mioifoi!lów ucbodź-
su. Przew6iI sqdo\vy idzie raczej pa· konkret ".Jest to zres7tą mpelnie możliwe wobec cych musi być podjęta na nowo, ców wo-ie1mych, aJ!e prowadzimy planową re-
11ej linii wykrycm machinacji i gospodarczych lstniejąceg-o W_ Eiuo'lil1 os'rego k!yzys~i Zawisło nad kbsą robolni'.:zą Ameryki emigrecję etarego p.rze<lwojenn-ego wychodź- ;, 
afer Dokwi;!,icgo. dolarowego, kłor't zmiisza wszystkie pa~ widmo kryzysu -i bezrobocia. Gdy mil!arderzy twa. Tow . .Jędryd1cr.wslti wyraŻll nadzreiję, że . . . . . . . •'v· do cgnni. •ęnia imr,c-rllr 1 r.ieryk b" - .• · H: d d l 

0
· k I d · · _, · 1 1 · d Dolcwsl{1 us1lt1Je, 1ak rownicz obrona, wy- , _," · . .,.. ·z 1era3ą nowe m iar y o e.r w na s~e ,u a- o&w1avC"eillra po· 3'.;:'eJ emokracji lu<lowe-j i 

climfnówać ze stdwir'•J1yd1 mu wrwló'; owe i- w cl11qu dwu u; o NS7\Th kwart<1lów nastqpl i cyjnych interesach ...-- na drucpm kran-:u - noli«k·ici C"O~i do socjal;zmu m-0gą być wy­
r.totne mom;nty. Woli przemilczeć te fakty pogo._ rsc~nie ,..,_ l

0

::;A m. irno „plam~''. MaFh :1ll'l. , w_iiród ~obotników dr.obnyc~ farmer_ó'." _i kup: korn·E'an-a w wake o dcmokraaję i so.oja~izm 
lub poruszyc JC jedynie „na marqinesic". Jest I NaPsldJą takzr-> nowe konfltkty .-·asowe. Ro- cow IO~me perspekt} wa mepewnosc1 Jutra I we \'\i'lo•S71"Ch. 
to zrozumiale. Lepiej być oskarżonym o spe- botnicy w S7.eregu g'11ęzi pr1emystu występują nędzy. Omawiając fe.Cl!lizację pl.allll\l ąo;;.poda'llOZ.e-
hilację i szabrownictwo. niż o sabotaż zwią-~ """"=-!il'ils _.,,ffi www.m:i: - go, mówca podkresla, że w swoich wy•snlk11ch 
zany z „poclziemicm" m1h 'Cfc.:yrn z własnym /ew<hi cieszy/ się jego specfalnymi „wzg!~- A jednak, ze słów Kozieła zarysowują się PoiJ..:;1ka s!us.?.n'e n1ie chciała s.kom:ys.łać z t. ZJW. 

norodcn>. dami". realnie sylwety tych i tego, o czym woli nie POl!Docy w ramach „plaJim Marshalla"; do.s-trze-
Alc isiolne fa/ety mówiq co innego. \'\fszak Prz~· okazji dowicclzielihyśmy się napewno mówić ani Doicwski, ani sam Kozieł.„ &am qla w n'ej bo1Ą•iem ins:trnmem•t pc·:l"-r-~.-'a·'l-

spdr.;/acja, S7.~1iJer, kowpcjc:, szJwci;11clwo - 0 t;rm, czego slara;inie unikają 1 co „tuszują" Kozieł był, naturalnie „da!eki oc/ wszelkiej wan'·a '1'1"'10oda•rk1 n:l!roidowej interesom rno­
t-0 iedcn z 7a.rndn c.:ych orr;7v „podziemia" w w swoich zeznaniach Dolew•ki I sam Kozieł. polityhi. Nawet wtedy, gdy służył I wysługi- no•vi.)'s'vc711eqo k•crl)ihłu C:tm&ry1kaftskiego; !in­
\ •alce z w1rvrle;n b

1
.1clujqq•m swoją przyszlo· ć To „coś" - w proslcj /i1:fi pro";acizi nas od wal się Niemcom„„ Był tyl](o „fachowcem", stnment, zaqrai~iącv nas.zej suwa•reninoi'.:i po 

i przyszlo~ć kraju. bagna spekulacji, afer i szabru do wykrycia który zmienił już w ciągu kilkudziesięciu lat ~mej i go'!'.poda1raej. 
* .•abotażu, t1prawianego na zlecenie „podzie- pracy nie jednego „gospodarza". Sanacja, ·-------------------Oskarżony Kozie! IV ,qwoich lCZ11aniach mia". 1 lam właśnie powiewają, akrylem bru- Niemcy„. Ale zarabia/ zawsze dobrze. Onl::ar !fa-nadv"s'{i spada 

ciągle powoluje się na zbiegłego, w ślad za rlem, a nieraz i krwiq, sztandary, spod których 1 tylko •v pei"nych niomentach spod marki MOSK\!\T A ( 

" · I I d J I d t · k · ' v "' obsł. wł.). Ukazujący się w Ot· „prezesem zagramcę, 1. mog•rnra 11 <;go.we- rekrutują się uc 10wo u zie ypu 1 po ·ro111 ,,lechni'cznego fachowca" ukazui·e 81·ę na chwi t · d · ·1 c· 
· d · r h · 1 . a:v1e. z;enn1' „ ltizen" notuje szybki wzrost go. sanacy1nego " ygnitar70· v. ac owia.w. Dolewskiego. lę prawdziwe oblicze ICoziela. Gdy z emfazą mdacii w Kanadzie Otóż, jak stwierdza sam Ko.!irl, ów \Vaclto- Oskarżony Kozie/ nie może ukryć swego p · · 

mówi o przedwrześniowym splendorze, „wy- rzemawiający na wiecu w Ottawie skarb-wiak wlafnie specinlnie „11podobrl' .~obie Do- idcnerwowanlo przed Sądem. Drżą mu ręce, I w k 
111

·1,· K d 
. , . . . . . . . . „ soldch stosunkach J wp/ywac 1" achowia ·o, ana yjskieqo Kongresu Pracy Connroy lclwts/;;lęgo .. 'Nw/.:110;;_;/a_I• zr-tlolwl go z /I<o:nell'm, r·Jmnlant11 d'.zy. I z~lamBtl/lc ts1lęk glots. hO~zywis- o zat1faniu, którym go obdarzył. oświadczy!, iż wartość W>lara kanadyjskiego 

u a w1 po1vcz ię, ,; ara mia er na ce u „w.qpar cie 1es „mew w ny .„ y y o „ ce nicznym równa się połowie jego ~artoś 
1 

. d · 
cie" Judzi i orqnn11 „pn no prezesa". j wy kor.owcą" ro? 1

\07,ÓW War how !aka, uległ I te, nieuchwylnc, lecz is lotne, podpatrzo- Powoluiąr się na mi'aroda. '~ .P:l1łze CWO-Jną. D 
„ \A! / · 1 " „ ' 1 · J 'h · D ·• n f 1 I ' · '· 1 tł jne zror a onnroy zis v ac >011· ta, 1vro2 z „prczf'sem prze- I nr!'~/I rPora-:ic, 1 s uz ,.JWe/. •is przcrztica I e ragmen Y \',_orzą prawaziw;. unry e o tw'r. dzi iź w najbliz,zvm czasie wskaźnik ko 

by~v~ za?rnn;c?· Mó .'hv, nie-wqtpliwiP'. opowie.,. calq odp_owicdzialność na Wachowiaka. - p~o~r;m 1 zrzu_ca1q maskę „kupcow" i .tachow- , sztń;-v- utr~· mania do.Jdzi„ do 
200 

procent w 
dziec w1C'IP c1c/;a-....„P11fl dto\7.C'no w/a,n:e Do- \Vs7.ak, 1e~1 rnaramcq.„ cow z oslrarzonyc/1. Pow. porowname z przedwoiennym. 

„Agronom" D•P•ll•ścił glo•\Vę i llS;adł oho•k - Gdzie j-e,;tcm? Jakże mn1e boli ~to 
fożącego wciaż b0 •z prz~ tomnofoi na z:c- wa. Gdzie jeSt·em? 
mi Bnch111ic.ticwa. J(cszta deae•gatów już SawrafJs.ki słY'S'7.ąc głns Ba·chmietiewa 
się rozeszła Po iesie zlbieradąc chróst. drżał na calym ciele i nie;~i;ra.hnic trz:.r­
Petronescu uch' sic do 'k1?aków, g-d;'.ie 111j.ią:.: ciężki . r~\'. oihver w reku.· ciąg.le 
si1ęi rozciągnął z za1dnvml~11i1.'rn na tra\vie si:oglą,dal z niep{)lk{)jern w kienmk11 krza­
i prawie momentaJnie z:a~nął. ków. gdzie <Jdpoczy\\'a'l Petron-escu. -

Bachmietiew ruszvł rcką. Sa wrańs.ki W re~zci e z.b!ii'.y ł sic do zwi ~\z.mego BaLl1 
'!JOldniósł głowę i spoirza1t z p,rzeralżeniem mietiewa i powiedział zdenerwowanym 
na niego. Wzrok' ;-ego spotka~ się z -o·cza- głosem: 
mi „inżyniera" Przysze•d'ł do sieb'e i w I -Panu jest wzbronione rozma\\'iJć, 
:pierwsze-i chwili nie mógt zrozum;eć. co pnnie Lcontiew. 
z nim się właściwe dzie•ie .. Zapyfa•ł wi~1c - Kto mi zaibronil? - i1opatrzyl na 1 ie 
słabvrn _g·!osem: 2."o uwa·ż.nie Bad11ni·etiew. Odraz11 nrz:,'-

c.m?l *'fSCwt;cs !i A 
iitCW 

pomniał sobie bJa1dą hvan „agronoma" z 
delegacji, przyipomni.ał eolbie wszys1bko i 
na.•g-le. zroznmia'ł gdzie s!e właściwie z113j 
dufo i co się z nim dziek w cru'Chu po­
stanowił z1ba1da·ć sytuacje:., n:iim bę·dzie I mógl coś przeod1sięwziąć. Zresztą cz1uł si1~ 

I ta:k słaby, że nie mógł pomsva1ć nawet 
głową. Związ·ane ręce dopowiedziały mu 
wszystko, czego się domyślat niema1I w 
p;erwsze.j chwili, gidy zobaczył .,a.grono­
ma". Z dziwnym spoko•Jem s'łuchał u:ry­
wan~'ch siów tego b:ki:de·.g-o człowieka. 

- P:n111 zabronił mówić nasz nia-czelnik 
pan Pietrow„. 

- Zda·je się, że /1 nie.go ;jes.t talki Piet­
! row, jak ze mni·e lwanowf - bl·aidio 11·ś­

n,~111i::- -~ll·nąl sic Bachmietiew. 
- Na miłość bo•ską. Proszę ty.l!k-o miil­

czeć ! - z.a trząsł się ·ze strachu ,,aigro­
norn". 
Zapanowało krótkir mikzenie. Przerwa1ł 
je -piern·szy Bachmieti-ew. który odiezwał 
<1~ nagle sfabym gfose.m: 

- ZMęt\-Yiaty mi ręce. czy nie moina 
byfob_i; trochę roz.Juźinić więzów] 

- Nie mam ptawa - wyszieipta1 Saw­
raf1ski. - Gdy s.iię, r>an Pietrow olbuidizi 
prosz~ fogo pooprnsić. O He nain :żyiczy 
mogę ob'lldzić naczeJ,nika, - do·da1t cisze0. 

- Nie trzeba - od1powiedzia1 dziw.ni.e 
obojętnrm głosem Bachmietiew. I znów 

za'Panowala cisza. Agronom ne1rwow-0 
rnzg-lądajac się po stronach, .nie SP'l1Sz­
czał jednak eka ze swe0go jefJca lia·;)h­
rnietiew 11ważnie obserwował drżą•ccgo 
na cah'm ciele z,e strachu s<arngo czło­
wieka i 1rn.gle za.pytał: 

- Kto ''' a"> tn przvs'łal? 
5'1p-11ścił wzrok, nie ~vied1iał co od1vow1e 

dzicć. !.?dwie \VYk 1rd11si•t z siebie: 
- Nie wiem„. 
- Skąd zclohy-liście a•11.to? znów za 

P~"ta·J Bachmietiew. 
- Prosz·f) nir:> rozrna\\'i'1-~ panie Leon­

tiew! - niema1J krzyk1nał stary, 
Ale Bachmietkw spoko.inie, m:mo bó­

lu. który clotk'liwie da\vał mu się we zna 
ki, ciagnął da le~: 

- Ten Pietrow, to naturalnie Niemiec? 
Agronom trząsł s'ę na caly1m cic1le, ll'dY 

z t•rudem \\'VSzepta•ł: 
- Nie wiem„. 
- A wy, zda:.ie sie, jestei.ścic Rosja n i-

nem? 
- Ta·k. - <lodaił, <lobit•nie- skand1u.jąc 

każdą sr•laibę. - Jestem Rosjanin-em. 
- I zdaje sj1ęi, jeste.ś·cie ozłowiekiem 

\nteli•gentny;m? - z ledl\vie wycz1uwa'J.ną 
i·rnnią wśmiechnął sie Ba1cl1Jm.ie·tiew. 

Sa.wra11ski S'flojrza•ł ·m11 wpro•st w oczv 
i ocino\\'idziai z pewną d11mą: · 

(T) ('__ ... \ 

• 
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To i owo Plan włókiennictwa w 1948 r. będzie wykonany 
Smacznego! 

:'rl~~~~,~~~~I!~:r~11:.~H~,~:~1: Wyciągamy wnioski z doświadczeń ubieełego roku 
:~:zym ~r:::·:~r~~je r;~:ci~~n:~~0;~J1. Wyw1ad z zastępcą generalnego dyrektora &. z. P. Wł. tow. inź. Bab ńsk;m 
tycz'11.ych. Frankizm chce prześcignąć haniebny Rozpoczął się już nowy rok gospodarCZ). 
okres Ferdynanda VII„." - oświadczył nie- Przemysł włókienniczy stoi przed nowymi po­
dawno prnzydent Republiki Hiszpańskiej, ape- ważnymi zadaniami. Zwróciliśmy się do z.astęp­
Jując do. opinii świata w sprawie nowej zbro- cy generalnego dyrektora CZPWł. tow. inż. 
dni „caudma", popełnionej na pięciu antyla- Czesława Bąbińskiego z prośbą, o ocenę osiąg 
szystach hiszpańskich z Augustynem Zoroa nięć i wskazanie uowych zadań na52ego włó-
i Nunu Baosem na czele. kiennictwa. · 

Opinia ta nie zawiodła. Apel prezydenta Przemysł włókienniczy wy.konał plan rocz 
hiiszpańskiego rządu republikańskiego spo- ny z lekką · nadwyżką. Ałe stopień wykona­

wodowal całą falę protestów ze strony wszy- nia planu nie był jednakowy .w poszczegól­
stkich bodaj organizacji postępowych świata. nych branżach. 
Zaprotestowała więc i Międzynarodowa Orga- Na dziewięć przemysłów branżowych, wcho 
nizacja Prawnicza i Swi-atowa Fedemcja zwjqz. dzących w skład przemysłu włó:denniczego, 
ków Zawodowych i Swiatowa Federacja De- wykonały plan roczny na dzieli 1 grudnia: 
mokratyczna Kobiet j Swiatowy Związek Mło- przemysł jedwabniczy, dziewiarski i tkanin 
cJzieży Demokratycznej J Francuskie Zwjązki tcchnkznych, na dzień 15-go grudnia: przc­
Zaw-0dowe i Zrzeszenie Węgierskich Związ- mysł włókien sztuc:imych, fykowych i roszar­
ków Zawodowych i Włoskie Związki Zawado- nie lnu, Da dzień 29-go grudnia: puemysł 
we i Polskie Związki Zawodowe i Związek wełniany. Już w dniu 1-go grudnia plan rocz 
Dąbrowszczaków i Belgijski Komitet Parlamen- ny wykonało około 50 naszych fabryk. 
tarny „Przyjac.iół Hiszpanii Republikm1skiej" Nie wykonal na sto procent rocznego pła· 
i Unia Intelektualistów itd. itp. Fala ta, nie- nu produkcji przemysł bawełniany, zabrakło 
stety, „n.ie podmyła" zbrodniczej decyzii Jiisz- mu pewnego ułamka). ale i w tym przemyśle 
pańskiego fuehrera, gdyż 11ie liczy się on zu- poszczególne fabryki osiągnc:ły lub nawet prze 
pełnie ani z praw01Jli, uzn-awanymi przez wszy- kroczyły wyznaczony plan roczny. 
stkie narody kulturalne, ani z wystąpieniami Zróżnicowanie wyników pracy w poszcze­
Q.emokratycznej opill'l.ii pubUcznej - w obro- gólnych branżach i fabrykach świadczy o tym, 
nie tych pmw. Liczyłby sJę natomiast nie- iż obok ogniw i jednostek organizacyjnych 
wątpliwie ze zdaniem rządów, które finansowo dobrze pracujących istnieją i takie, które pra 
f zbrojeniowa podtrzymują jerro reżim. cują słabiej. Z tego faktu wynik.a pierwsze za-

Wiedząc 0 tym, hiszpański rząd repub/i- danie na rok bieżący: należy skoncentrować 
kański row.ródł się z prośbą 0 Jnlerwe.n cję do wysiłki kierownictwa w celu usprawnienia 

pracy jedn05tek sła.bszy•ch. Dotyczy to nie tyl 
brytyjskiego Foreign Office'u : ratujcie Zoroa ko fabryk, lecz i poszczególnych oddziałów, 
i NiU!llo, nie dopuść.cle do :zamordowania ludzi, sal, grup itp. 

proc„ Jak więc widzimy, wyniki były niejed-1 w ro&:.u bieżącym będziemy oceniać wyko 
nakowe w ciągu poszczególnych kwartałów, nanie planu przede wszystkim w zależnoś~J 
ale praca poprawiała się stopniowo, choć pla·n od wykonania planu asortymentowego i od 
p~erwszego półrocza nie został wykonany. 1 ja·kości protlukcji. 

Stąd wynika drugie zadanie na rok 1948. ~ Celowe i oszczędne zużycie surowców - to 
Musimy od pierwszych dni nowego roku pra zasadnicze źródło rentowności fabryk włókien 
cować tak, by nic dopuścić do powstania za- niczych. BC'Z. wzrostu rentowności nie do po­
ległości, które trudno wyrównać później. Ina- myślenia jest podniesienie stopy życiowej 
czej mówiąc należy pracować równomiernie l robotnika. 
systematycznie. r w sierpniu roku ubiegł. z !ni~jatywy rn-

Plan przemysłowy winien stać się · niena-, botników zapoczątkowany został w naszym 
mszalną podstawą pracy w całym przemyśl~. przemy~le _ruc~ ws.pó~aw~dnictw.a pracy. _Jako 
Musi być zrealizowana zasada d-0prowadzema przedłuzeme 1 dopełmenie wspołzawodmctwa 
cyfr planu do świadomości każdego robmnika. IfWstaje i narasta ruch wielowarsztafowców. 
Stwierdzić należy. niestety, iż są jeszcze zakła W chwili obecnej oba te ruchy przyjr,ły 
dy, w których nie tylko poszczególni wykonaw cha:rakter masowy. Wzrastają kadry przodowni 
cy, le::z i kierownictwo nie zna i nie rozumie. ków pracy naszego przemysłu. Kierownictwo 
zada6. wyznaczonych przez plan. Tacy kierow fabryk i przemysłów branżowych winno oto­
nicy star,ają się zazwyczaj obciążyć swych czyć jak największą 'Opieką wysuwające się 
podwładnych odpowiedzialnością za nieumie- kadry przodowników pracy, a jednocześnie 
jętne zorganizowanie pracy podległego im należy przeprowadzić t.zw. „małą racjonall­
zespołu. Musimy nauczyć sir, pracować w zro zację". 

z.umieniu codziennych zadań i musimy stale Mała racjonalizacja winna doprowadzić do, 
kontrolować ich wykonanie. zwiększenia wydajności robotnika bez zwięk-

Obok tego trzeba spopularyzować we fa- szenia jego wysiłku, a więc drogą prawidło­
brykach pojęcie rocznego planu fabryki, od- wej organizacji miejsca pracy, przekazywania 
działu, sali grupy i pilnować, by plany te by na specjalnych kursach doświadczenia i umie· 
ły wy~onywane. jętn<>ści przodujących robotników, zbiorowej 

Plan roczny to nietylk-0 ilość, lecz również racjonalizacji, pr<>cesu produkcyjnego i ulep­
asortyment i jak-0ść produkcji. Niewykonanie szenia pracy maszyn, zorganiwiwa.nie stacji 
planu aso.rtyme·ntowego, wyprodukowanie np. badania i zwalczaniu tmclności, występujących 
nadmiernych ilości surówki przy równo::zes- w pracy robotnika. 
nym niewykonaniu planu w dziedzinie pro­
dukcji flaneli, wywołuje. poważne zaburzenia 
w zaopatrzeniu ludności. 

Zła jakość jest przyczyną trudności w zby 
cie towarów, prowadzi do obniżenia rentowna 
ści fabryk. Zła prudukcja - to marnotraw­

których ,,przestępstwo" polega jedynie na bra- Warto również zwrócić uwagę na inną oko 
ku sentymen•tu do faszyzmu! Rząd ·angielski liczność. Przemysł · włókienniczy w poszczegól 
b. wzruszył się tą prośbą. Nje wystosował nych kwartałach roku ubiegłego wykonał plan 
wprawdzie żadnej noty protestacyjnej do gen. w 97,4 proc, 90,6 pro., 100,8 proc. oxaz 105 
Fr.anc-0, ale za to wysłał całą delegację do· Ma- _.;... __ ~.....;;...._. __ _;;.... ____________________ ~----stwo surowca. 

Plan produkcji w 1 oku bieżącym wzrasta 
umiarkowanie. Został on tak pomyślany, by 
w ciągu roku 1948 przemysł włókienniczy 
mógł wzmocnić się organizacyjnie, doszkolić 
pracowników, opanować asortyment i jakość 
oraz by mógł przeprowadzić remonty parku 
maszynowego i niezbędne inwestycje. Wszy~· 
tko to razem stworzy warunki dla dalszego, 
wydatniejszego wzrostu produkcji w r-0ku 1949 ~~a ~a;:ę d~~~~~r'::i~Jicjaz R:::zt:~~ia!~~~~fac~ nr 1 nm1ł 'ł w n ł n ·1 a ny w a I [ l J o 111· nr w' le n' 'two ~~~in:~si~~~~o;~~~:ńcz~:·zakupiła od nich r [tj J ~ " lj a a 

100 tysięcy ton smacznych owoców, które , . . •• 
gen. Franco „strąci" dla poddanych rządu Jego _we wspołza,~odmctw1e wsrod tkaczy ~ra-
Królewsklej Mości w zamfon za pięć „osób", CUJący~~ na dwoch kr~snacn kor~o~ch pierw 
które powJesil dla swego reżimu _ t-o bar- sze. m1eJSCa w PZP~ Nr 2 zaJęh: Be~nard 
dl!!o ko11zystna troosakcja. Wj.nszujemy p. Be-1 WaJngertner (159 proc.), stefan AndrzeJczak 
vJnowi. j życzymy - smacznego! PomCJJmńcza ~157,6. pr:oc.), Ta?e~sz Karliński (155,7 proc.) 
ma duzo wi'tamin, a że jej sok malinowy przy 1 Kaz1m1erz Jamck1 (147,7 proc.). 
pomillla ~·w kolorze" krew Nuny i Zor-0i _ to W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Janina Goz­
przecież mało ważny dla pooa szczegół. Czyż dek (146,2 proc.), Alfreda Ciszewska (145,8 
warto sję nim przejmować„. proc. i Lucyna Wojtak (145;8 proc.). 

E. Tam. W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajęły Le-

okadia Bilska (145,6 proc.), a następne: Zyg­
munt Morga (141 proc.) i Józef Mazur (138,4 
proc.). 

W PZPW Nr 35 wykonał Jan Bartczak 
swą normę w 159 proc., a Maria Bartczak w 
157 5 proc. 

W PZPW Nr 36 odznaczyły się: Józef Bed­
narel( (159 proc), Władysław Broks (149,2 
proc.), Zygmunt Łuczak (149,6 proc.) i Jan Pa­
wlak (146,5 proc.). 

Z tego założenia planu wynika koniecz­
ność zwrócenia szczególnej uwagi na inwesty 
cje włókiennicze i podniesienie sprawności 
parku maszynowego. 

Inwestycje i remonty, które mogłyby dać 
natychmiastowy efekt, (z wyjątkiem ntvku­
łów deficytowych, jak obicia zgrze: ·-:e 1 
igły), zostały w zasadzie już wykon: .„„. Pla· 
nowane obecnie inwestycje będą już wyma­
gać większego wkładu kapitałowego, a rezul· 
taty ich działania wystąpią po dłuższym ohe­
sie czasu. Z tych względów tymbardziej, ko· 
nieczne staje się pełne wykonanie planu in­
westycji i remontów w roku bieżącym. 

Rok 1948 zaczynamy w warunkach lepszych 

U C h W a ł Y k r a. 1· o w e 1· n 3· r a d y. w ,. e I o Hf.4rf s z t a t o w c ·o' w ~~~iz~~~i 1:::po~~zr~zaj~c~o d~~~ka~~:c~jro~~i~:; li U do umowy zbiorowej, zapewniają wzrost płacy 
przodowników. Uporządkowano stan finanso 

"' A ' :L ł • „ „ wy fabryk przez wprowadzenie cen rozlicze-nt e mogq pozos„ac U~uwa ami pap1erowym1 niowych. Wspomaga nas ruch współzawodnic-
Ha marginesie spostrzeżeń z P.Z. P. B. Nr. 9 ~':t~~usnn~~~;~~ow~!~~ś~có';°ro~~t:Ji 

,,Dłaa:·e.g. o 6tal·e _1P.iiszecie o nas żile?" - 'J'ald I wać specjalne kursy dla wielowarsztatowców, jednak wzrosła. W grudini<U przędzalnia wy-' dziennej, ta:ką jaiką przewiduje plan clla pierw 
ziarZ1Ut spo•tka~ anrue ze strony dy.reikcjr p;zpB 2) dyrekcje technicZlle w jak najszybszym !kon.a;ła plan w 791 proc., wyikończallmia -1 szego kwar·łału 1948 r-0ku. 
:i,.r 9. Gzy ~o od!Pow.i@dCll l!ll'<IJW'dzi•e? Z całym tempie i z IUJjwiększym wysiłkiem wi-nny przy- 127,9 ;proc, Wszy~ współziawodndczą mię,cizy Plan na rok 1948 J_est realny i_ ambi~ją, k8! 
prze<koMJlli_em stwierdTKinn, że me. Piisaliśmy stosować maszy111y, przygotować . bmę technicz- sobą. Ttka1nia oddziału I z .fk1ailnią Celo.tr.słj, · d~o '! nas, członko'_.V 300-tys1~cme1 armli 
wnie1okiro.t.Il!i-e o pxz·otdolW'niikach tej faJbryki, ną, umożliwić ochotnikom - przejście na ob- przędzaJnle oo sobą, majstrowie ze sobą. Koło l wło~amy, winno byc wy•kona.Ille go P:zoo-
1> . mrod'llieży, ik!tóra St<lillęła lll!a. c:z,eile ruchu wj,e- sługę wjększej ności warsztatów. ZWM z iloołem TUR-.u. T.kaoe, .kitóny prze5:Zli !~~mow-0 _pod względem asmtymentu, Jak<>· 
l~wa•rsztaitorwego, i o wielu mych regadnie- R-ziecz prosta, 'ile .r~~a<:.ja pierwiS'mj 11chwa- w lii.sltopadzi-e na smstk.i, w grndniu już ~od- sr...1 1 ~et~azu. . 
i!ll'a.OO ter~m:O!WYch, dobrze .tam xo7iWiąza.nycli iwe ły ibyfalby bcniźcem do r.eail~ji dr.ugiej. Jalk ;nieśli częśd!OJWo iswe iklwailitikia.oje. Calia ~•tę- W~okni~ze p;acą swą_ w 1947 roku ~ob!z~ 
wła~mym :zaklf.eoie. Nie morina j~a:Icile pisać do1tychcz.as, ża.idn'ii z meli n:łe jest wy'konana. drzaln'ia prze5'Lła na 1!rzy 21Illiany. P.Z.·P.B. Nr 9 ~as~zyli się p~~twu. Nie ul.ega wątphwosc;1. 
f' ld<>.brych tyillko stroill!ach p.racy falbryiki - Sprawa to <alktuafaa xóivi.ni.eż i dla liill!nych "Za- są 111a doibrej drodze. PraWldo.po<lobnlie cewki. ze 1 w. r&ku biezącym zadarua swe chlubrue 
~~U'5Zlll.<1. di1aignoz·a br.alków - to ipie-~zy krok kładów. Jednakże :na ip.rzyik.lłaidzi1e P.Z.P.B. Nr 9 zamówione w maiju ubi:ajłego ;roiku, nareszcie ~-~łą· 
qo [>opra/wy. i wMzimy, j.aJk bard~o pa1lą>Oa ii !kotl1iieczna J<:>St nadejldą i ;przędzal1nila będŻie w stain.is zmniej- -------------------

if\lan1U p+oduikicyjnego :n'i•e wyiko.nialllo -fa/bryika realiz,a.cja iporwyż5zyich . 111cihwał. Pomimo wy- 15zyć &We posk>je. Szkol en ie członków PPR i PPS 
zo1Stała1 daileko w lf.yim z,a mymi zakładami. ! ipowiiedzi dymekcji i· majstrów ipTOduikcyjnycih Ku.r6y p·rzy.golf.owawoe dla wJ•e<1owarszta­
Najgorzej iprzedistaw.ia się miesiąc li1Stopad: j wyniki grudniowe z.akłaidów w5ikiarro1ą na t>o1, to wców orarz dalls'.Zle ws;pó~awo:dnictwo napew­
przędz,aln<iia wyuco:naiła ,plan w 70 .pmcentadh, że iprzyiczyin·ą nd•edociąg;ni.ęć joot niezbyt do·bra no przyczynią się do Teailiu.cji plal!l.u 1Droduk­
tka!lnia - w 89 iprocentacli. Jakie były przy- organi~acja pracy. Gew.ęk do dn)ia dZ!isiejsze- cy"jnego. Robotlllicy mów.ią: „W S<tycf!niu bę· 
CZ}'llly tyd1 :niedodągnięć? go !Il.ie ma, mas.z~y oddziia.łu prizy.g.oibclrwa.w- dzie lepiej". Aby talk bylło, naleriy zmobilizo· 

Dyrektor techn!i!C.Zny ,to;w. Brze7lińsk.i, ws.k.a- czego s~ ite same, ~'.1'1"ówelk 11.aid~l . b~aik, czó1en- rwać całą załogę, .a rprzed~ 'W\Szy&tkim c'Z:łonk.ów 
-;;iµ,je na następujące trud:n~ści: POISioje w przę- ka są me lepsze, mz byqy-. Produl<C]a zakładów PP.R i PPS. B. Be•11Jzs. 
dZ'allni z powodu lhI'aku ceweik, 944 winzeciono- · · 

zmiam jesit z tego 1PQWO·dU unierucho.miionych. o s t ·· a t n ,. e d n ·1 H ,. t I e r a I Z 1_ycli ~mycl! przyczyn 111as:t~ują >ba!k'ile po-
6'.toJe czy.nnych w.n:ec.iOill. Od maja dymekcja 
puka do drnwi „odno&n.yoh władz" - cewe<k 
do~<:hcza'5 ni·e o;trzymaum. iKu1leje taikże o.d- ' 
dz.i·ał .przygo.~orwaw<l'ly. M116zyny nie są przy. 
sto owanie do !baw.el!fy, ·lecz d'O włókie111 6Z~cz­
~ych, torei: wciąż 61ię psują. Majster, kli:erow­
~ 'l!kailni i ~ni moi .ro:mnówcy z optymwmem, 
d1~·r~te~u!ącym . W1Sze1kich budowniczych, 
zw1~z~e O.SWJa·dczyili: „Żebyśmy mi~l'i tylko 
częs<:.1-0wo .to 'W'S'LYS'lilrn, czego 111am brak do 
pmdulk.cji: t~. dopiero poikaz.aJiibyśmy śvfla :u, 
C<? po·t·r~1my .. Bra'k ża.róweik, braik odpowie<l­
m~ czolenek 1 cewek, brak innych częki Zd· 
ma1enny<ih. 

REFERAT ·JODLA 

Majste:r tkaeiloi, tow. Perdek, dodaje: -
„No, ~ me mamy wykwalifiikowanych si•ł -
aini •tkaczy, ~ też w dootaJtecznej i 1Jo~ci w-yso­
iko wykwaJ:ifiiJoowany.ch ma.j,strów". 

Jodl rózpoczyna swój 1 właściwy referat. 
Jest przebiegły i mądry. Każde słowo, każdy 
ruch obliczony jest na n,astrój Hitlera. Hitler 
nie znosi, aby przy nim mówiono głośno, więc 
Jodl referuje spoliiojnie, powolnym: przyci­
szonym głosem. Wszystko to udaje mu się 
bardzo dobrze. Sytuacja na Zachodzie jest 
jeszcze całkowicie określana nieudaną .ofen­
sywą w Ardennach. Obie !!trony ol:lecnie za­
jęte są' większym przegrupowaniem sił. 

Po katastrofalnej klęsce, pafuimo całej chę­
ci, niepodobna zebrać ·żadnych zwycięskkh 
informacji, iatego też Jodl wyraźnie usiłując 
nie psuć nastroju Hitlerowi, starannie pod­
kreśla w swym referacie wyczyny poszcze­
gólnych żołnierzy. 

Z samego charakteru referatu Jodla widać, 
jak mu jest trudno. Nic dziwnego! We Wło­
szech nieprzyjaciel odrzucił obie nasze armie 
na linii położonej na północ od Florencji. 
Jod! stara się, jak może, aby nie zamącić 
spokoju Hitlera. Jedna~ nastrój jego jest dziś 
nieńajlepszy. Jodl czyni jeszcze jedną próbę. 
Teraz zwraca on uwagę fuehrera na sukces 
.kompanii saperów, która sz_!:zególnie · wyróż: 
niła się w kontrataku pod Florencją. Robi to 
tak, jakby w porównaniu z bajecznym sukce­
sem tej kompanii i saperów wszystko pozo­
stałe nic nie znaczyło. Między innymi, infor­
muje on mimochodem Hitlera, że w rejonie 
Adriatyku kilka dywizji „oderwało się od 
przedwnika". To udaje się. 0becni zamie­
niają spojrzenia, odczuwa się wyraźnie 
wprost westchnienie ulgi. 

Jod! jest umiejętnym dyplomatą i żangle­
rEm. W ciągu długich lat pracy p~ Hitle­
rze miał możność pierwszorzędnie poznać je-

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy odbyło się 
uroczyste zakończenie 3-miesięcznego kursu 
szkoleniowego dla aktywistów obu partii ro­
botniczych - PPR i PPS. 

Swiadectwa ukończenia kursu otrzymało 
40 absolwentów. 

Pisia!Hśmy o tym rriejeidnoikroitn:ioe, że ruch 
wJelowarsztatowy przerósł możliwośc.i nie 
zrz.ieści się już w dotychczasowych r:zmach 
technicznych poszczególnych zakładów. Taik 
6ię też dzieje w P.Z.P.B. Nr 9. ZaTówno dy­
!tektm- lllaczelny, tow. Grus:oczyńsk!i., jak ; dy­
rektor t.€.chnicmy, tow. Brzeziński, przyznają, 
~e ocb.o•l:n&ów przejściia na ,;szóstiki" je.;t je­
szcze . wielu, aile 111a .raz:ie nic z tego :n.ie będzie. 
Dlaczego? Zbyt słaibe są kwalifikaicje tkaczy, 
i krnsna nie zostały je>Z"ze poprz.estawian!l. 

- Fueh;:erze, - mówi on i wskazuje ołów­
kiem jakiś punkt na mapie, - na tym wzgó­
rzu za wsią Mesenicht, oddziałowi złożor..emu 
z czterech zwiadowców z feldfeblem na czele, 
po krótkiej walce udało się zabrać do nie­
woli dwóch jeńców. 

Lecz tego twierdzenia; jest już zanadto na­
wet dla Hitlera. Przerywa Jodlowi zniecier­
pliwionym ruchem rP.ki i Jodl znów mówi o 
armiach i działach. 

go nastroje, doskonale potrafi dostosowywać 

1 

W oc:zekiwaniu na konfe1encję 
się do nich. 

Przez cały czas referatu Jodla Keitel nie nież zachowują milczenie. ~edynie Go~ring od 
wyrzekł ani słowa. Nie brał nawet u.działu w cz~s~ do cz~_su wtrąca sw01cl: ~arę slow, w!­
wysnuwaniu wniosków. wszystko to jest dla razaJąc swo1 pogląd o operacJach na lądzie. Na Krajowej Naradzie WLelowar.sztatowców 

~:paidły W·ażk.ie uchwa·łv: 1) należv zorg·m:zo. l'liego pozbawione sensu. Zresztą . iirni rów- "{I), c. i'i'.> 
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żąca wymowa fa tów i dok men • • a 
I Zwiazkach 

ych 
----------------------ZJ31ERAMY ODPADKI 

W ońcu li&toipada zorg&OlizO'wa.na zo~ 
w przebttegu rozprawy przeciw Dole sk·emu i jego kompanom 

wolnym rynku, żeby nie hamować produkcji. I wbrew potrzebom mas pr~cujących, które r.ze K . . z . 'Lkó z :wodó 
Następni-e prokurator przeds·taw:a Sądo"-i Jak w rzeczywistoś-:i przedstawiała się dzia kały na papier książkowy i zeszyty. Rozmanlt przez Okręgową OOIUSJę wią w a: 

dokument, a: k:~órego wyp.i,;.a, że 70 ton papie- łalność Rozmanita - to zupełnie inna sprawa. produkował papiery luksusowe na zamówie· w~h w Łodzi spo.łecma zbi~ oopa~ów. 
ru piśmienr1ego Do/ewski przecnowywa/ na Prokurator przy pomocy rzeczowych pytań nie Dolewskiego. Bez porozumienia się ze Zje Mimo, że ni-e WBry'5CY olbjęc!i tą akqą, zde> 
s/<!C'dzie i magazynował przez pół ;oku. Wy- wydobywa całe łajdactwo przedwojennego dnoczeniem samowolnie zmieniał wytyczne laili się odpow.iednfo przy9ot01Wać - d>iórli.11 
woluje to pomruk oburzenia na sali wsrótl właściciela fabryki, który i teraz po wyzwole- dotyczące produkcji państwowej. <la1a wyniikń najz'Upełnii.ej zadawailając.e. 
zg=.:.madzonej pubłic-.l.llości. niu rz~dził się w. t~j fabryce, jak we własnej, w dalszym ciągu 'l'O'Zlprawy rzeznawał os.kar· W ciągu mies.iąca gnidnia. zebra.no w to 

Prokurator· - Czy oskarżony zgodni był okrada1ąc robotnikow. żony Romańczuk, urzędnik PCH, który jako d'l.i i dostairczono na punkty ~biórki około 31 
Pro·'· c · · · d !..,'5.l>rY kg szmat, okoro 45 tysięcy kg is~ , ie swoim sumieniem, zamrażajqc dwa i pół mi· 

1 
„,; zy oskarżony przyz:i.aje się, ze w 45 członek komisji sza~unlcowej przyczynił się o z ... -

liona zeszytów, na które mógl być wy.korzysta- i 46 roku sprzedawał papier poza planem pań przydzielenia Dolewskiemu remanentów ponie bute'l.kowego oraz około 8 tySlięcy kg makuta 
ny ten pap;er? stwowym i uzyskał przeszło 2 mil. zł. mieckich z0a „opłatą" 60 tys. zł. Poza tym po· tury. 

Dolews~ milczy. NC!'!eży zaznaczyć, że dJ Osk.: Tak. bierał on dopłaty za przydzielony kupcom to- Akcja trwa nadal Całkowity dochód 7l ~ 
liaby 70 ton n;ipieru piśmi-ennego ru·e wli~~o- wzi"ął dla war, zwłaszcza papier zeszytowy. Od samego przemac:t0ny jest na Pom~ 7.itmową. Zbi~ ....- „„ Prok.: Ile pieniędzy oskarżony · · · t-..,,._ · ty ~ ne Sit jeszcz.e ;spasy, ze spółeik fik-cyjnyc'i Do- siebie? tylko Dolewskiego pobrał 240 tys. zł. nadpłat Ją<: Wlęc nie;po 1=-une n· ·omu &Ztna , ,..-,.. €1 
le\ ·~:-i.,.,o. „ za papier. · i ~i, 51J>ełniamy ip'Odwójn.ie <lohry Uez'YI -„ „ Osk.: 400 tvs. wziąłem dla siebie. 111-'- R~ · ->~- ?~my u p~em \ · dalszym ci gu pro. ara O'l' p.rzeochodzi do ' Romańczuk - to członek. PPS, jak twierdzi, ""'" ~. ze uu::n<:1Tc~~- ·~ 
a: 1i . tarwencYJnej w pnemyśle pap:e~n;- Prok.: Jak wytłumaczy oskarżony, że przy- jeszcze z przed wojny. Brak mu jedna:C zupeł owi door flO suro "Cd, Ul który mu9'ielIDy6m1 
r.l)m, którą s! awało Państwo w celu obni- własz<:zył sobie lekko 400 tys. zł. podczas gdy nie wyrobienia ideologicznego i .jest on całko· dotąd płacić dewhami, a drugi raz, że P~ ­
umia cen papieru na wolnym r "Ilku. Wtedy, robotnik na taką sumę mus.lał pracować w wicie obcy partii socjalistycznej. Wkradł się ozyniamy się do pole'Jl'nenia sytuacji wiel 
kiedy ccrly wielki wysiJek szedl w kierunku o'rym czasie 100 miesi~? ~iewątpliwie w jej szeregi dla swoich osob1- bi-ednvch. or7. til ·ąc b z Pomocy Zimowej 
obrJiki cen zeszytów i książek -zk?lnych, ;e- Rozmanit milczv Pot}:'m zmuszony pytania· stych celów. To człowiek, który łatwo ulegał UWAGA, p ACOWNICV PIEKARSCY! 
fr..07 . . u!ati. iooib nauki, D. olewsJ.:J pow·odowal mi prokuratora przyznaje, że wyrządaił krzyw pokusie „robienia" pieniędzy, gdy tylko nada Z , Pr 

tlę robotnikom, 'IATVkreśla1·ąc z produl<.cji fabry rzyła się po temu okazja. Bv. ł zbyt słabo : ide wiązek Za wodo Y Pracownikow zemy zwyzń:ę cen. o tego ta.w..1e, wzięty w „,.,..,..;.o- ··' ~łu s o· Oddzi·' w Łod · (Sekc" ·~-z- k1· 20 ton pap'eru następru·e sprzeda1·ąc wi<>k olog1·cm1·e uzbroj'ony, bv mo'gł prz~c1'mstawi'ć " P zywczego, cu. zi l• .. '~ ogień pytań prokurata.ra, musi się przy- " ' "' • ~ „ P1'ekar y) ' d" · d · -" ~ś-• z' e dnia 11 
- sze ilości papieru na „lewo" wielu prywatnym się chwytom Dolewskiego. z po „Je o Wl<>U. " ...... i 

ro.ac. firmom m. in. właśnie Dolewskiemu za po· 1 k . S . stycznia 1948 r. o godzi:nie 10-ej rano odbę 
Obrolica Dole!"m;kiego swoinu pytaniami średnictwem Springera. W ten sposób ciągnął . Ostatni z .ko ei. o~ arzony .prmger, urz~~ dzie się zebranie w~zvstkich pr ~o 'l'ników pi~ 

:ka!ał. ie Do!eW"Ski J'eden milion złotu-eh R · ki • - f b ki k ~k ~Olewskiego 1 .Jedno~ześme ".fSP~łwła •. sci· karskich przy ul. Gr &ńskiei· r 75. 
·1 ozmarut '"'S z p!3nstwowe1 a ry ·, wy o- I f z h dna Spółk Pa e n1cza ·~ !!!ożył na O.r.tl.nę Na·rodową. -, cie irmy " ac 0 1 a p; r "I Obe" o4' ·szystlt1'ch czlo-"ó•• obouri<>-'-- rzystując surowie-:: państwowy, warsztat pań- p ''u ak ił dl D I ki kilk k - · · c ,..... " ~ ..... """ 

• 
Pro·kuraitcr: _ Jak za""'tr.,.,.,.alby 6ię oskar- • oman1 z up a o ews ego a ro- 1 va · 

·r- z „ stwowy i oszuku1ąc robotnika, ktOJY Ce.wił w tnie papier nielegalnie u oskarżonego Rozma- " · 
rony .na cz:ło .vieka, który za.brałby wam jeden przekonaniu, że wykonuje pracę dla Państwa. nita w Państwowej Fabryce w Fordonie. Sprin I KO, IK T 
milion złotycl!, a. dał w ofierze 2 fysiące złe- w ten sposób rob.otnicy tracili 1.5 mil. zL jak ger całkowicie się do tego przyznaje. Zapyta·! Zarz~d ~ddzlalu I Zw. '0w. .Prac .. San 
tych? wynika z obliczeń, a ci, którzy byli niezbędni ny 0 swoją działalność w walce z okupante:n I Te~yt. i Uzyt.. Publ. w Ło~z~ zaw1~di.lm1a, ~ 

D.olewski :- Takie rpos:tępowanie uwaiał· do „lewej' produkcji Rozmanita, którzy byli Springer odpowiada· dma 11 stycznia br. o godz.me 10-eJ odb dzii 
bym za n.ewł.iściiwe. wspólnikami w jego pr:restępst ie, o r:zymywa . ' . . się zebranie pracoWDików Wy ziału Oświaty 

Proltura.tor prosi o załąc?Jeilriie pir;.ma Urzę- li ochłapy w zależności od humoru „dyrekto- . - Prowadziłe~ w cząsie ?k~paC]i t~ samą w lokalu związkowym przy ul. Wó! ańskie 
du Skarbowego, które stwierdza, że Dolewski ra". fumę, Co ostatnio. Z przydz1alow otrzymywa- r 5 ' 
za rok 1945, 1946 i 1947 jest winien Skarbowi W sumie Rozmarut sprzedał ok. 190 tonn pa nych od Niemców lep:.zy papier sprzedawa· · 
~a,"!stwa dokładnie 15 milionów 917 tysię.:y pieru nielegalnie. Dla niego fa rylca to był łem Polakom, by mogli sobie zarobić". PODZI.Ę1'0WA1' IE 
t48 złotych. Tak wi~ ten spekuhmt na wie!- prywatny folwark. Ta działalność „patriotyczna" Springera wy · Zarząd Robotniczego Domu Kultury prll! 
ką '5ikailę oikre<dil n-a mHian'()IWe 15'll.1Ily Sk.arb Paiń- Rozmanit to -:.złow1ek, który przyczaił się woluje śmiech na sali. PZPB Nr 1 w Łodzi, składa podziękow ie ob 
~twa i uwa.ża:l, że jest w po.rządku, IZU<:ając, wkradł się do naszego przemys'łu, eby ' yko- Zeznania Springera zamkll.ęly w dniu wczo Dyr. Kroh Bronisławowi za ofiarowane kstążk 
Jak achłap, t milian 71łotych. rzystać swoje stanowis o dla wzbogacenia się rajszym zeznania wszystki-ch os'·arżonych. dla naszej biblioteki, 

F?edy Dalewski został aresztOW'any, cena Rozmanit celowo zmieniał asortyment pro-~ W dniu dzisiejszym będą zeznawali śvriad· j Życzylibyśmy sobie więcej naśladowcóit 
papieru piśmiennego, jak zcwiacra b.iegly, inż. dukcji. Wbrew zleceniu władz wyższych,' kowie. tego chlubnego przykładu. 
Szwarcszta.jn, obniżyła się o 33 procent. Pa.pier 
z magazynów Dolewskiego nareszcie tra..fdł po 1 
uczciwej cenie i uczciwą d.togq do konsu­
menta. 

Po krótkiej p:rz.erwie zezna.je były dyrek.­to: Bairuku Ha.ndlowego oskarżony KolZieł. Opo· 
w1:ada, w jaki sposób Dolewski uzySitał kre· 
c!.yt 5 mi!liOl!loÓw, z teg.o 3 milio;ny wpłacił na 
PSL. Na,d zez:nm.a.mn oisika.rri'onego K~a 
U'O.osi się deń byłego iprezesa dy Naczelnej 
Ban.ku Ha.ndlkiwego, Wachow.i'illka.. Wachoiwiak 
brał wszyslko !!l.ćl. 5.iebie. TeD. byty pr.2edwo-
1en.ny członek NPR i dyrektor naj iększego 
koncernu węgla vego w Po13ce, obecnie uciekł 
do Londynu i za pie-n.iącbe zdobyte w oszukań­
czy~ machinacjach baaz.kowycl1 kup:il sobie 
ma1qtek. Kozi.eł przyzrw.je, ie trrmsalicja ra-

cy ł a 

rlJ'ta przez bank. z DoleWJl<im była anormal­
na i .że podpi5ai ten kred pod nariis:kiem ze 
rtron.y Wadw'Wiailta. Dalej 61:wioe.rdza o.n, że 
bedyty ęan.ku H~<llowe.go pn:yc:zytrui.ły się 
w .z·nacznym s1opnnu <lo WZ!ro!S't!u fii.rnny '.Do•lew­
~ki~o,. C'hod~'. pa-n.iewari: był o'!l detaJ.is1ą, 
OillllX me .'PO'Wlllren był udzriiala.ć mu kiredytu. 
Z~ DclewSki~ illllimo je.gu mlliłowań, 

hT wybrelic ye&ie ·~e tra:n$!!1r,cje, dają 
pełny '.3hraz 5pe~ulanta, kltóry ruie myślał o !lli­
c:vm '=YID:• am o wa.lee, w ja.ki.ej trwa~ na­
rod w cz'.3'51e o'h.11paicji, .amii o odibutlowie po 
W)"ZW'o.lariu, tylko w •la.-:m.'e o tym. ja.ac moż­
na za:robić" - bez względu '!la to, j~ drogą. 
Dcle-<vmeg 05ka.rża ią fai. tv dokumenot . 

. Na tym zaikończyb 'ę ja nedpołu-
dmowa. 

* • 
N.a si;sji popołudniowej i:ezn '.vał oskaxao11v 

ozmamt - b. dyrektor Państwowej Fabryki 
Pdllieru w Fordonie. 

Rozm.ani~ przyznał ię do winy, że produ­
kował p~p1er •„na lewo'' i snrzedawał m. in. 
D?lewsk1cm11, a część zysków brał do własnej 
kieszeni. Tłumaczy się, :le miał trudności w 
zdobywaniu surowców i musiał je kupować na „, 

Szkoła Prawnicza kształc· fa h wców 
P ~•ohratnr~cb - sę~ zr ·wre 

\'Vczoraj . \\< Szkole Prawniczej Minisler­
stwa. Spr.aw1edlrwośc1 w Łodzi odbvło się ot· 
wan:1e :rnerwszego kursu sędziowskiego. 

'. a w:oczvstość w otoczeniu przedstawi· 
c!eli. ~n1Sterstwa Spra\viedliwości oraz Władz 
Ml~J~kich przybył .Wice-Minister Sprawiedli 
wosc1, ob. Cha3n, ktory w swym przemówieni 
do przyszłych sędzi.ów wskazał· obowiązki i 
cele, jakie spoczywają na nich w służbie dla 
spokoju i ładu. 

10-mlesięczny kurs przes:zkoli 105 osób( w 
tym Il kobiet), wyznaczonych przez partie po· 
ht'yczn.e i Związki Zawodowe. Wykładowcami 
kursu będą sędziowie Sądu Na.i .vyil;zego, pro­
kuratorzy i wybitni prawnicy. 

Po~tywne wyniki dotychczasowyd1 3 kur­
s6:1r prokuratorskich, jakie ~ię już odbvły w 
te.i samej szkole pozwalają wie~zvć, że rów­
merz i kurs sędziowski snełnl swe odpowie-
dzialne zadanie. • 

I ' OGŁ~A~'.lATCtT iIE Zl •' 
nalpoplllamiejszynr dzienniku w województwie 

dla ludzi pra 
ozdz" Iem z 

dzi 

najbliżs?:ym cza.S'ie narlejdą do Poilski 
większe ilości wysokogalunkoweqo obuwia 
czeskiego, którego cena jest :z:nacznie niższa 
od ce-n obe nych. 

Komi!Sja Cenitrailna Z -ią'Zików Zawooowyoh 
w Poisce, dążąc do s.p:"<lw.i'l!.dl.i'W·1!9'0 rozdlz.ialu 
tego obuwia, oraz chcąc a:aipoMec pnedoota:­
!ll!iu się je.go na ~ sipeku:La,cyj:ny, p1'.JlS\taoo­
wliła w porozumieniill z M'iiniisterstwem. Prze· 

mysłu i Handlu rozip.rGliwad:rić obuwie to żad:nydh ograilliit"'Le1i - eko.rzysłalltlby z te90 
Iron.o/rolą społeczną. · zawodowi spekulanci, wykupując znaczne dJJ.o. 

Obuwie czeskie nadchod'Lić będvie do Pol- ści obl.IJWiia i w [ez.ulta.cie rob?truioey li pra;c-0w 
Slkii paxl!i&ni do k br. Ogółem dla nd.cy ·u.ixrysłowi :z:os by pukrłzywdzem. Ażf!> 
&"Lego •er u, tj. ·asta Ł.od:z:i i wo jew. łódz- by tego Wlli!k.n.ąć i za.petwl!Uć jai'k najwiękstLe1 

k.iiego p=naczono 130.000 par obuwia, l<Jt<Jre ilości !!Jll'd!COw.nli.ków i mbo.tRrikÓ'W' mO'Źllll:)ŚĆ 'Zlao 
sp.rz.edarwane będzie za ipośretllruicbwem 'SITdeipów opaitrzemria się w tande i ip'ierwszo1mędn'elj jiailro­
pań-stwowy"C11 „&:t ". sci ob'UJWie - K.C.Z.Z. ~woa.żn:iiła Łód7Jk4 

Jeżeoli by jędna:k eprzedaż odibywała się bez . Okręgową Komisję Zwiąrcl<ów Za.wodowyidh do 
~~ml!;tli'l~llllliill!i~!iiJillil!łllllllQi~t/l'1~~ ;ozprowadzenia obuwia na takJch samych z& 

sad.ach, na jakich były rozprCIWadZ<me dotąd 
il'lile artykuły. 

N-a kar.idy z-e ZwJą'Zkórw Zalwo<lowytl PIZY' 
'et!Gna 'll05 łe odpowi mA.a. ilość ;pair obu· 
a, p.ropo:rcjo!1ll&l!llie do il ści oc::zł-0nków. J>o. 

nie u obuwia otr.tyma•my og-ółem ' 130.000 ipair. 
a ws:z 'eh czlon:ków a:g\I'Up-OWainych j t w 
OKZ.Z. po.niarl 300.000 tysięcy - jedna 'Pd/N 
oht1wia pnyipaodln:ie na 3-eh pra.c:owniików, 
cz-yili co tn..eoi ro'bomilk, czy praco1wnik wny· 
łoiwy otrzyma parę oou'Wia. po tań'S'Zej cen.de 

Rady Zakładowe, czy Ziwiią7Jd Zawodowe, 
la.jąc L y ~· ·0.1 11 n.a otrzyma.me obu· 

wi wi11my w p e~ · ym tt~ e uW%g'Jędnia 
gorzej usytuowanych i obo.rc~nych większy. 
·ni rodlliill.ami robotników i pracowników. 

J ina Barańska: Zagadnie.nie por\lG!Z.One 
pr.r:ez Was, jest b. watne. Li~t prrekazailiśmJ 
-0dpow-iedn1m czyn:n.iikom. 

Władysław OJczY.k: Wybaczcioe zwlok4 
w oce!llie Wasz)"Ch wi·eris·zy. W'fla!Z :z. ilrunymi 
utwo'l'ami n.a5zyc'h czytelnilkó v odda1iśnw je 
w f<tehowe ręce Li.1erackie. Być może, wydill' 
my kiedyś spe 1aliny dodu•tek ,;prób IHera.c; 
k:idl". O za9adhiieniaich wo jsikowo - wyc'ho· 
wawczych zda.loby się pomówić bea.pośre<lilloio. 

Gdybyście mietli ua to cza-s i ocholę, „wpatl• 
ndjcie" do na.s do redakcji w godzinacl! ran­
nych (9-10). 

Stały Czytelnik: Bez żadnego waoJ1an!ia mo· 
żeci.e przekarzać &we pamiętniilk4 Lns-ty*Wfo!wi 
Socjologicz.nemu Un.i'Wel"Syle:tu Łód2ik.ie.go. 

W zbiorku wydanym przez l!.ódzki Insty­
tut Wydawniczy Pieśni i Wiersze zebrane 
przez Wł. Broniewskiego w przedruku Pieśni 
Polski h Partyzan:ów nie umiesz~ o a.zwi· 
ska. autora mgr. Drobnera, co ninlejszrm pro. 
stujemy. 186-g 

wns w 
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Kronika ilans pracy kultur Ino-o$ i to ej 
zwiazków zawodowych na terenie całego kraiu 

v ubieglvm roku pr-zy poszczególnych 1 pracy. Taki rozwój życia artys~yczne~'? w 1 ~uch zawodo~y z.organi:_ow~ł r?wnież w 
z»kładach · 1)racy zorga:.;tizoKm10 "ta1:an1em zw:iąz_kach za;nod.ow~ch .. stał . s1? . m,o~~~Y I ubiegłym roku vl tys. odc~ytow i pogada-

1 
Zw. Za•.v. 900 pracowmczvcb .t.cspolOi.V te- dz1ek1 zorgamzowan~u s;,,erequ ko_,ikur v01~! nek. 
atral.nych, 650 orkiestr i 625 chórów. W 12 których ukoronowamem był <}flOln?P?ls7':i Niemal. dwU;krotnu wt::ro_st księgozb_iorów 
tysiącach imprez, zorgani;wwanych przez t': k01~kur~ artystycznY.. zespolow swietlic przyczynił się. d~ rozwo1u ezytelmch".a· 

Komu v1ins2u emv 
~obotci, 10 stycznia 1948 r. 
Dziś: \'iilhelma i Agaty. 

Telefon,; 
Pow Kom MO. - Nr 22 
Mit>]. ki Po-'!erunek MO. - Nr 3;;, 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 

zespoły , wzięlo udział okolo 1.500.000 lndzi związlww zawodoi~>ycn. Obecnie 14lf8 bibliotek związkowych posm-
.,_.,_..,,..:.,~~--~ da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani-

n t r O I a d. a 1. e w· . y n I@ k -
1 

0~2~1 l;' b~~tfó~~k~p~~:~~~~ł~~~li~~~zrt~ 
~ 

1

. Zawodowych. Siec b1bhotek ruchomych 
· · uzupełniono dalszymi 75 kompletami. 

W wojewódzkich szkołach Związków Za-
0 bi a Wy spekulac1·i zanikaJ·A 1Wodowych P_TZ687flWlono ponad .50 ty~. 

li . ""'! , ozł_onkow Związk<;JVJ Zawodowych i aktywi
7 Ostatnie obserwacje kutnowskiego f spadek na ceny tego artykułu, ktory stow. W roku. ubiegłym. na k_ursach ogólno­

rynku handlowego wskazu ja. na postt::- obecnie można nabyć w cenie 400 - kkształchącydcl h 1 r1efpoblo~1zacyJnych oraz na 
- . . . . · · . • kil ursac a ana a etow pobierało naukę puJącą stab1hzacJę cen l stopniowe za- 500 złotych za ogram: . .. łącznie 33.528 osób. Ponadto 3.000 osób 

mieranie spekulacyjnych mae;hinacji. Sukcesy n~ polu s~ab~liza_cJ1 ~ospo- ukończyło kursi1 dla mężów zaufania. 
Nawet okres przedświąteczny, wyko darczej, nalezy przyp1sac•z 3edue3 str'::>- Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar-

Prezydium Pow Rady Narod. Nr 
Zarząd Mia!'ta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

rzysitywany zwykle przez nieuczciwych ny wzrastające!11:1 nasycen~u ry~ku. w tystycznych wymienić należy: otwarcie 
handl:.u:zy w celu podbi.ianiu cen najba;_· towary, z drugieJ ~as Pner~iczneJ dzrn Centralnej Szkoły i eksperymentalnego Te­
dz'ej pokupnych artykułów. nie zazna- łalności .kontroli spoleczn~J, 'Nykorzy- atru Dziecka Zw. Zawod. Górników, zorga-

102 czvł f:ię w Yut iie povażnif'jsr.ą zwyżl•:.;. stywaneJ przez delcga•:ow kotncw nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią­
cen. Jedynie masło, którego brak da.- skich zwią.zl~Ó":' zawod?w~ch. . zek Zawodowy Górników konkursu ga­
wał się dotkliwie we znaki w okresie Utrz:yn1ame i pogłęb1e~e teJ kontro- zetek ściennych, konkurs orkiestr Związ­
prz~dświątecznym, P?drożało mocno, li pozv-:oli ?:1 u~~~towan~; uzy~k~ny~h ku Za\;•odowego Kole~arzy, Dni Swietlicowe 

1 docriodząc na targow1skacl'l do ~ell:y ~ukcesow ro:Ymez l .w. ro_ u . bie~~~ym - Związku Zawod. Nłókniarzy, festiwale 
Pow Zaidad Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakl. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 1

700 złotvch za kilogram. Zaraz po sw1ę 1 doprowadzi do deflmtywneJ stamhza· artystyczne Związku Zawod. Pracowników 
I 08 tach z3:znaczył siQ jednak raptowny cji kutnowskiego rynku handlowego. Przemysłu Budowlan~go, objazdową wysta-

Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczedności Nr. 4:-l 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Spnteczna - Nr 34 
Apteka ,.Pod Orlem" - Nr !06 
AJJtPka Suk\ H Walenta - Nr 7 
Anteka mgr. Z. Chadńddej - Nr S2 
Pogotowie Sanitarne PCK ~ tel . 90. 

fymczasowy Adres Redak::ji _ „GłosQ l{ot. 
nows.)!:ler.o„ P. niat0wv Referat Kulturv i ~:riu. 

ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tęl. 17. 

Zebranie robotników rolnych 
w państwowym majątku Głogowiec 

W dniu 5 bm. odbylo się ogólne zt.· zumienia dokonano jednomyślnie wybo 
branie robotników w państwowym ma- ru nowego sekretarza koła V{ osobie 
jątku Głogowiec. tow. Jaśniewskiego. 

z ramienia. Komitetu Powiatowego ·Tow. Jaśniewski obiecał zwrócic 
PPR obecni byli na zebraniu tow. tow. szczególną uwagę na działalność kul­
Wojciechowski i Banasiak, którzy wy, turalno-oświatową i właściwy kierunek 
jaśnili zebranym znaczenie nowej urno· pracy świetlicowej. Szczególne zrozu­
~vy zbiorowej dla pracowników rolnych mienie dla tego rodzaju zagadnień, wy­
oraz zasady nowych norm wynagrodze kazały kobiety pracujące w Głogowcu, 
nia. których aktywność na tym odcinku nie 

-,N wyniku dyskusji i ogólnego poro- była dotąd należycie wykorzystana. 

ysłowe dla pracowników 
za pośrednictwem Związków Zawodowych 

Z dniem. 5 bm. P. owia.towa Rada, krow~1i. ~pr~e~ażą tych maiteriałów zaJ 
Związków Zawodowych w Kutnie mą się rowmez sklepy PSS. 
otrzym?-ła pa1itię żarówek 25 i 60 świe- P~wi~towa Rada ~w. ZawQdowyc_h 
cowych; które prze.znaczono dla rozpro czym rowmez starama . o uzyskru~ie 

. , . , . przydziału skóry twardeJ oraz butow 
~vac~ze1~ia :vsrod swiata pracy. Sp:zeda dla kutnowskich pracowników poczto-
zą zaroweK po cenach komer~y3nych wych a w szczeO'ólności dla listonoszy 
dla członków związków zawodowych za · ' b 

oraz pocztowej służby przeładunkowe). 
Pomyślny wynik tych stąrań spodzie­
wany jest w krótkim czasie._ Pozwoliło 
by ito na zaopatrzenie w obuwie listo­
noszy wiejskich, których służba wyma· 
ga długich i częstych marszów po błot­
nistych droga.eh. 

jęły się sklepy PSS-u. Ponadto w naj- ~----------------------------------------------------------------bliższych dniach spodziewany jest przy 
dział 15.000 metrów tekstylióv:. · towa.­
rów bieliźnianych i flanelowych, które 
zostaną rozdzielone wśród pracowni- k • b • ł 
ków roinych, Fabryki M 1, oraz CU- zaspo . Ol zapolrze owania spo eczeńslwa 

rodukcja ,mebli popularnych 
1111111111111111111111111111111:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

KOMUNIKA~r 
W dniu 13 bm. o godzinie 10 rano od 

będzie się w lokalu Związku W alki Mto 
dych w Kutnie przy ul. Kilińskiego 1 
zjazd delegatów i aktywistów Związku 
Samo_pomocy Chłopskiej z terenu całe-. 
go powiatu. Na zjeździe obecny będzie 
przedstawiciel wojewódzkiego zarządu 
ZSChł. który wygłosi referat polityczno 
gospodarczy. Ze względu na ważność 
omawianych zagadnień, obecność wszy 
stkich obowiązkowa. 

· Zarząd Powia,towy ZSChl. w Kutnie. 

Ogłoszenia drobne 
ANTONI KOŁACZYK, wieś Głuchów, gm. 
Plecka Dąbrowa unieważnia książecz:Cę RKU, 
metrykę urodzenia i legitymację Samopomocy 
Chłopskiej. • 

DYREKCJA Państwc.wego Gimnaz_ium 'Vfecha-
11icznego w Kutnie poszukuje urzędnika wy­
kwalitikowanego z prnklyką w przemyśle , ora,. 
robotni:Ca bez kwalifikacji. Warunki do omó· 
wienia . · 

Państwowy ;przemysł drzewny zasiili w ro-
ku bieżącym. rymelk wewnęt•rz.ny zna:cznymi i.le· 
śdami mebli populairnych, kitóry'Ch cen.a skal­
kulowana jest mori;·Liiwie najniżej. 

Pań<.>twowa FabrY'ka ~ebli w Cieszynie wy-

i pojedyńcze sztuilci ui!Mri;ą isię w . sprz.eidaży 

rynkowej w k'ońc11 bierż.ąc-ego lkrwaritail.u. 
W oipracorwaruu 1/llajduj"ą się rptrojeikrty ume­

bLowania. wnętrz domków górniczych. Me<•:e 
te przy<.>tosowane będą do ilmba:tury izb tych 

konał.a już modele mebli popula•mych. Cena domków i sprz-edawa.ne po minimailnych cenach 
tapczanu, biurk.;, sza!fy łącznie z kred~nsem, 

krzesło 10 tysięcy zł Prodlllkowane będą rów­
nież komplety pok<0i jadalnych po cenie wy­
jątkowo n.i6kiej, wynm;.zącej o.koło 22 ty.siące 

złotych za ko:mpleot. Komplety meblowe ja.k 

Przyeody 
Jasia 
WiHli~iUJ 
·11111 111111111111111111111111111111111111111111 
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również n.a raty. 

W najbli'i<.>zym c.z,asie Państwowy Prz-emysl 
Drzr.wny roz·pocmie seryjną produkcję 2-ch 

tysięcy domków gotowycli, za.mówfonych 
przez przemysł węgfoiwy dJ1a gómi.k.ów. 

'" 
~· '" ,,,,.„''' .. 
~ ~89' , .. 

wę książki Zw. Zawod. Metalowców itd. 
R<?k 1947 ~ostał ~amknięty ogłoszeniem 

wspołzawodmctwa pracy w dziedzinie kul­
turalno-oświatowej między poszczególnymi 
związkami zawodowymi. · 

Ponadto przystąpiono do prac wstępnych 
nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar­
tystycznego, który odbędzie się podczas 
Kongresu Zwiazków Zawodowych we Wro-
cławiu. · · 

·G-w-azdk.a. 
dla dzieci spółdzielców 

Z okazji święta Trzech Króli w druu 
6 bm., staraniem Rady Nadzorczej oraz 
Rady Zakładowej Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Kutnie, urządzo­
na została gwiazdka dla dzieci człon­
ków spółdzielni. Rozdzielono 71 pa­
czek, których przeciętna wartość wy­
nosiła około 1.000 złotych. Dzieci otrzy 
mały ubranka, sweterki i płaszczyki, a 
ponadto owoce i słodycze. Radość dziat 
wy, oraz rodziców, których pociechy 
z~bezJ?ieczono na zimę w ciepłą odzie:+, 
rue rmała granic. 

----
Kucharski uniewinniony 

W sierpniu ubiegłego roku donieśli­
śmy naszym czytelnikom o awanturze 
wynikłej pomiędzy Józefem Kuchar­
skim, zam. przy ul. Kochanowskiego 
25a, a Wincentym Drozdem. W wyniku 
zajścia Drozd oskarżył Kucharskiego 
o kradzież 6.000 złotych. Epilog tej 
sprawy rozegrał się w dniu 9 grudnia 
ub. roku przed Sądem Okręgowym w 
Lodzi. Przeprowadzona rozprawa, wy­
kazała w pełni niewinność Kucharskie­
go, uwalniając go od winy i kary. 

CZYTAJCIE 
„Głos Kutnowski11 

UNIEWAŻNIAM zg11bione dokumenty , ku.rt<; 
urlopową Nr 728-47, odcinek karty prow'.an­
towej, wydaną ~ rze2 · ednostkę ·J1 o j sl<ową I 729 
na miesiąc sty~zeń, nu nazwisko Cimewsk1 
Józef. 

D - 018815 Oo matujemy? Kozę! ldz·ie ładnie! Obraz ożyl? 

Wydawca : Wu1. K >rn11 ..- 1 PPR w Lod;:i. Kom; 1 ~1 l~edakcyjay . Red. 1 Adm t .• 1<lź Pint k '1w:1!,~ %. Teletonv 
Dzial Og'ło~7eń · Piotrkowska 55, tel 111-50 K ~nto PKO Vll-1505 Zakł Gr-if RSW „Prasa· Ad111inistrac111 

Redaktor Naczelnv !15·14. Sekr.-1 • . " ' 
o.ie prz V im u ie odt'l'Owiedzial aośl!l 

l.">4 21 Red,;kCJd nocna 172·31. 
ta termi,oowv druk 0!1"/oszeó, 
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Z żqc:ia P a rtii Ze sport~ 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
CIELI 

W niedzielę 11 stycznia br. punktualnie o 
godz. 9-ej rano w świetlicy Ł.K. przy ul. 
Sienkiewicza 49a - odbędzie się dla uczest­
ników kursu marksistowskiego wykład tow. 
prof. Szaffa. 1'· t. „Rozwój socjalizmu od uto­
pii do nauki". 

Hotel „Savoy" i basen YMCA 
Obecność wszystkich kursantów obowiąz­

kowa. 

ściqgnq dzis ia j na siebie za inte reso­
w a nie sporlowej Lodzi 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym Ollbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i łP..atytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 12-ej zebranie sekretarzy oddziało ­

w~ch PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
16-ej Spółdzielnia Spożywców. O godz. 15-ej 
Starostwo Południowe. O godz. 17-ej koło 
terenowe dzielnicy. 

WIDZEW 
O godz. 16-cj tkalnia PZPB Nr 5 - zmiana 

dzienna. O godz. 14-ej pracownicy suszai'ek, 
ług. kompresorów - zmiana I, II, Ili, f. 'War­
szawski. O godz. 16-ej L . W. D. f. „Azbest". 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana II. O 

godz. 16-ej pracownicy dniówkowi. O godz. 
15,30 oddział przy ul. Łąikowej. O godz. 13,30 
tkalnia - zmiana I PZPB Nr 17, przędzal­

nia - zmiana I. 

GÓRNA PRAWA 

Jeszoz,e do wczora.jsze-go clruia przy·jazd pły- walni YMCA wystarczy im tylko przejść przez 
waków C:ze.chosłowacjl do Ło.dzi stal pod du-· wąską iezdnię ulicy Traugutta. 
żym "Lnakiem za:pytan:iia, a zawody Praga -
Łódź byly tak płynne, jalk woda w basen~e 
YMCA. Przedwcwraj w nocy ł.OZP otrzymał 
depeszę z Pozm.anta., z której mógł tylko wy­
czytać jedno sfowo: „bądźcie gotowi". W jed· 
Thej chwiJi zaalarmowano cały apara1t ol!"galllli­
zacyjny, rozesłano komunj,k<lJty, obstaoloiwaino 
afi.sze, a za1wody wyznaczono definitywnie na 
dzleti dzi~oi ejszy na godZoinę 19-tą. 

CZESI PRZYJEŻDŻAJĄ DZISIAJ 
O GODZ. 12 

DOSTANIEMY LANIE„. 
O wytn.ik.,ach i. ik!Ia:sie pływaików czesik:ich niie 

\Jotrzebujemy chylha piooć, ribyit żywo mamy 
w pamięci międzypań'Sllwo·wy mecz C7-echosło­
wacja - PoJ6ka w Poz1n.a1nfo. Co do ho·rosko­
ków też nie ma wątpliwości - dosta1I1iemy la­
nie, ale to w n:.c::zym nie powittmo oslaibić za­
i!ll!teresowaniia dzisiejszymi z;awodaillli. Cz€!Sli 
dzisiaj są klasą ewropej'Ską, a ·wyniki ich nie 
dał.eko odbiegaoją od wyn.ików Amerykanów, 
Mórych gości1li6my w Łodzi w 1936 roiku. 

Czesi w liczbie 30 csób (w tym 10 przesita-
w'.cicl ~·k płd nięlmej) przyje:i:dciają do Łodzi 400 TRENERÓW POSIADAJĄ CZESI 
dz!isiaj o god'Llill'ie 12--tej w południe i za.trzy- Na.jmo.aniejs:zym punikitem ireprezenotacji jest 
mają się w ho telu „Savoy", gdzie rówlll.ioeż bę- Ba rto'S.ilk, finalista misotrzostw Euro.py w Mon­
dą s·ię sto łować. Aby się więc do,s.tać do pły- ' tę CaTlo i je:dyny zwycię'Z!Ca (w ubiegłym se-

Reprezenłacia Łodzi 
na dzisiejszy mecz Praga-Łódź 

O godz. 13,:rn PZP\~ 1'r ?· O godz .. 1s_.:rn I Rep re:z~·:i'acla m. Ło~i na mecz pływaciki ski. 
PZPW Nr I, praco_wmcy bmra fabryki im. Praga _ ł.ód.! wygl ąda na:.s'łęp11jąco: Sędzia główny - Eugei-.iusz Majchrza!k. 
Strzelczyka. O godz. 16-ej Ośrndek Konfek - 100 m 6tylem dowo.lnym: Cho,jnacki (Fi!lm), Kieiwv.miik bie.gów i ~oków - Marlaill Bie-
cyjny Nr 3, Państwowa Fabryka Czółenek. Je.ra (Film) (rez. Wojciechowski). leck.i . · 
O god:i::. 13-ej Fabryka Firanek i Koronek. 400 m 5t. dow.: C-z,uperski (W-·wa), Boniec· S·tarter - ToadeuS'l Leśniew&ki. 
FABRYCZNA _ PZPB Nr l . iki (Film). (rez. Wojcieichow.siki). Sędzilowie mkrz:ący czas: ToT I 

o godz. 16-cj pracownicy Głównego Biura. 100 m sily,lem grnbielo~V"y>m: Jaib!.ońoki (Wair- Go!ębfow15ki, toil: II - Mieczy5'law 

- Tadeusz 
Szwanikow­
IV - z,bi· 

SRóDi.\llEŚCIE 
O godz. 15,30 f. „Reiner", Telefony l\Uej­

skie. O godz. 17-ej ·Dyr. Wełniana. O godz. 
16-ej Zjedn. Bucl. Ap. Eb„ Bank Handlowy, 
TOR. O godz. 17,30 ,WspólrJraca". O godz. 
15- ej PAP Kontrola Prasy, ł,ódzkie Z:.ikłady 

Garbarskie. 

SRóD:i.\llEJSK.(\-LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło II l{EŁ 

koło 7, 8, Kombinat Łódź-Północ, Atelier Fil ­
mu P olskiego. O godz. 15,30 Centrala Odpad· 
ków - l{oło I II. O godz. 13.30 f. „Karh of 
Lustrzak". O godz. 16,30 Produkcja - Film 
Polski, f . „Fer um". O goclz. 13-ej f . ,Stefan 
'Verner". 

SRóDl\llEJSKA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek K onfekcyjny Nr 2 

- zmiana I . O godż. 16-ej Ośrodek Konfek­
cyjny Nr Z - zmiana dzienna. Magazyny 
Konfekcyjne, „Kartonarze, ,,Higiena" f. „Di­
tzel". 

:;z.a wa), WH-:'ULk [KP Zjednocr.oone), re1Z. Dury.s) 'Sik,i, t0<r III - Ja:nusz Rudzi6z, tor 
200 m stylem klasyanym: Jawoll'Ski (Fliilm), gnieiw Kuctiew.ioerz:. 

Dcibrn'\rnl.ski (Film), orez. Dąbrow-s'lci, Zgi.e:r.z) . Celo·wni.c.zy - A!ląjzy Marciniak, Edward 
3 razy 100 m stylem zmiennym: Jil'błońsilci, Igruaiczenko. 

Krogulec , Czuperaki (rerz. Mrówczyń-.;ki). Torowy: Tor I :i II - Wacław Jer-zia.k, to:r 
5 razy SO m ~tyłem dowo1lnym: Kie.ry!S'Z, III i IV - Henryik Dlużni-e.wslki, 

Czu·;ierc'k.i. Chojnack i. .Jera, Antkowski frerz. Info:rmacja public-zności - Kazlimierz Choj-
Bo1n;_ooki, Mrówczyń~ild) . l!lacik!i. 

Skoki z trampoliny: Martynka (AZS), Przy- Sekretariat zawodów: Józef nrapak - kie-
bornwsiki (Zjed.n.) ro·wnik, Sonia Someirowa ~ sekretarka, Hełe-

Piłka wc:dlllia.: Kierysz, Ja1W-OTS1k:i, Ktiawczyik, 'lila Leśni•ewęlka - 1S1prawoa;dania. 
Ertl:i.ch, Dąbrowski, Mrówczyński, Chojnadci, Op-i-eka lelkaxska - Dr Sawery Sienko. 
Kotkowski. Sędziow.ie sikokó'\V" - Eugen!ill.11.iZ Majichrz.ak, 

KOBIETY: Taideusz Leśn!i·eWISik!i, J•a'll. Zimn:iaik.. Jam.usi: Ru-
100 m 6ly11. dowółnym: Madejówna, Sz,cze- dZJisrz, Mie.c2J)l'5law Szwankowaki. 

pa~rriakówna (rez. Kowal-sika). O,piekun drużymy e:zes.ldieij z ra:mieniia ł.OZP 
100 m styl. klasyoznym: Wójciaka, DunJi- - mgr Cza.rnecki. 

r.;ow!>ka (rez. Pro.ni-ewia). Opieikun druźymy łód~k.iej - Ta-deusz Go-
100 m stylem grzibie•towym: Madejów;na, łębi<YWW. 

Wójcicka, Kowa-1&1.ca. Ka'Piltan drużylll.iy łódoik,iej - Zbigniew Chod· 
SZT AB ORCANIZACY JNY na.cki. 
MECZU PRAGA - ł.ÓDŻ I Na t-0rz.e I i III stamtują llla1wodnicy czescy, 

Naczeln.i.k zawo·dów St.airuii;;ław Piąotlmw- na toome II i IV e.tartują ~wooo.icy łodzi. 

zonie) fenomenalnego ipływaka ZSRR, USM.ko­
wa. Czesi po!Sliada,ją przede wszyisbkim dosiko­
naly<:h klasyków i grzbietoi\lrców. Wymik.i., do 
jakiich doszli, zawdzięczaiją w pjerwszym mę­
dzioe wleilk.iej liic7Jbie swych treneirów (oikoło 
4001) i wielkiej liczb~e pływ.01lni i baBeinów. Za­
wodnicy cz·escy trenwją tmy razy dzienniie (!), 
a, 1!1iest&ty, na&i zawodnicy, jeśili chodzii o Łódź, 
1o chcąc więcej p-0ibrenować muszą 61i.ę 67lWa:r­
cować na inne grupy treningowe, gdyż basm 
YMCA nie jest w stall1ie zadowoildć q::Oltr:zieb 
w~tk,ich sikół, organizacj.i moło:dzieżowych 

kilubów sportowycll. 

CE.L WIZYTY CZECHÓW W ŁODZ! 
Zawody dzis:ieijsze. lllie możemy więc tra!k­

tować jako walkę dwóch równych p.rreciwm­
ków. Czeoi madą nad n.ami zbyit wielki „han­
diicap'', ale o,rga.ruizato;rom chodzi głównie o to, 
aiby młodym zaiwodni:kom łódzkim. kJtóiryioh 
przeciętny wiek wynosi 15 !alf:, dać moŹ'lllOIŚĆ 
ujnenia k lasy europejskiej, pokazać im srty>l 
i metody tn:eTIJingu gości. 

ATRAKCJE NADPROGRAMOWE MECZU 
i Program d"Lbsiej'szych zawodów urozmalicą 
hum01ystycwe ekoki w wy.kona!lliu Czechów, 
oraz towarzysk ie s•potkarue w piłce wodnej. 
Bi~ety nałrywać moiirua wcześniej w s:ekrreJta... 
ri·acie YMCA, a na p61to:re1 go.dzillly pmed za· 
wodami w kas.ie. Ceny biłe1ów z.e wz;ględu na 
ko.sZJta, związane ze st..nrowad7le;n;iem tak Hm­
ne·i ekipy, będą, nie61t~ty, wyższe, niż nvykle: 
we.iście 11'.a parter k-0sztować będzie 400 zło­
ty.eh, na balkon 300 zł, ucznioiwslk1ie z·aś 100 zł. 

Początek zawodów, jalk po:d<illiśmy, wyz,rra­
ozono punktualnie na god'Zli.nę 19-tą. 

Z ŻQCiO Zruwu 

Uwaga gimnastycy! 
We wotorki i pią.tJ;J odbywają się treningi 

Sekji Gimna,stycrm.ej od godziny 20,30 do 22 
w sali YMCA, ~oniuszki 4. P.ieirwszy it'Il&ling 
o,dbęclzie się w ipiątelk, dnia 9 bm. 

Zebranie pływaków 
W dni.u 10 styczillla br. o godzinie 5 po p-0ł. 

w KS „'llryw" przy u]. Pogonowmego 82- od­
b~d:zie się zeb.ra:ni-e Sel<ieji Pl)'l'A'<rck:ieJ (żeńskiiej 
i męsik:iej). 

Obecno-ść wszysllkioh czło'lllków cbowiązlko· 
wa, gdyż oma'\vial!la będzie s.p.Iawa pi.eirwS1Ze.go 
kroku. 

SRóDMIEJSKA p e . I • 1 h . k I 
Nr~: g~d~oit~L:t::~!;k~~~:!~:zyo p~~ ! l ę c n a J e p s z y c wy n 1 o w 
~6:u:;ryka Nr 3a k olo 1 I ł, f. „Rafała' . pływaków okręgu łódzkiego W 194 7 roku 

O godz. 16-ej „Społem". O godz. lS·cj ze­
branie Wydziału Kobiecego. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, źe dziś w piątek 9 stycznia 1918 r. 
o godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„Sojusz robotniczo-cltłopski". 

Wykładają w Dzielnicach: 
Dzielnica Staromiejska - to iv. Szymczak, 

Dzielnica Sródmieście - tow. Chmieliński, 
Dzielnica Sródmieśeie-Prawe - tow. Wo.inic­
ki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. Jago­
dziński, Dzielnica Górna - tow. Torenz, Dziel­
nica, Górna-Prawa tow. Chuehler, Dzielnica 
Górna.:Lewa - tow. l\latejkowski Dzielnica 
Widzew - tow. Linka, Dzielnica Rud1 Pabia­
nicka - 'ow. Cypryn. 

-----~ 

~ 400 m styl. dow.: 

~ ,.._ f-._ . · 1). Boniecki (Filmo-
' ,._.„ ~-„ ·wiec) - 5.57,0 

!' ,~· 2) Mrówczyńs:kd 
// (Włókniairz) - 6.25,0 

~
- . 3) Ohojnacki (Fiol-

mowiec) - 6.25,5 
4) St11lll'OWski (Fil-

~3 mowiec) - 6.26,5 
: . !) '1 5) Maciejewsik:i 
L ~-,-_z.- (AZS) - 6.52,0 r 200 m styl. dow.~ 
~ 1) Manowski (AZS) 

- • - - 2.36,6 
2) Chojnacki (Filmowiec) - 2.40,6 
3) Cieślak (Filmowiec) ~ 2.44.,4 
4) Boniecki (Rilmowie:c) - 2.45,0 
S) Jera (Filmowiec) - 2.51.0 

100 m stylem dowolnym: 
1) Cieśla.le (Filmo'\.'ł'i&) - 1.08,3 
2) Mano,wski (AZS) - 1.09,0 
3) Mrówczyński (Włókllliarz) - 1.12,4 
4) ,Jera (Fi11mowie.c) - 1.14,7 
5) Mac.iejew51ld (AZS) - 1.15,3 

200 m stylem klasycznym. 
1) Jaworski (FilmowJec) - 3.13,6 
2) I{ro.gulec (Zjednoczone) - 3.18,0 
3) Dec (Filmowioc) - 3.21,3 

4) N!ilkodems:ki (Zje.dn.oC'l.One) - 3.22,0 
5) Dohrowo~shl (Filmowiec) - 3.27,0 

100 m stylem kla3ycznym: 
1) Dec (F.illmo1wiec) - 1.27,2 
2) Krogulec (ZjednoCZ'One) - 1.27,6 
3) Dą,brows.ki (Wlók'llliall'Z') - 1.29,9 
4) Rumiń'Slki (HKS) - 1.32,6 
5) Jaworsk:i (FHmowie.c) - 1.33,6 

100 m stylem grzbietowym: 
1) Chojnaiciki (Fi~mowiec) - 1.24,0 
21 WHx:zak (Zjecln.oczone) - 1.29,2 
3) DiMys I (HKS) - 1.30,0 
4) Durys II (HKS) - 1.33,0 
5) Dohrowolsikii (Filmowi'i>C) - 1.39,0 

Sztafety: 
4 razy 200 m stylem dowolnym: 

1) Filmowiec I - Chojna-Oki, Cieślak, Jera, 
rorawczyik - 12.51,0 

2) Włókin.iiatra - MrówczyńsJci, DasiklQWski, 
Cwonda, Dąl>Ioiw-slld - 13.00,4 

3) Film10wieic II (j'Unioira.y) - Dohro'\vo1lskd, 
Stanoiwski, Bo:n:ioecld, Jaiwo;rskii. - 13.15,8 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 
1) Filmowiec I - Chojnacikii, D-ec, A'Iltkow-

5ki - 4.23,9 
2) Włók.niaTZ - Daszkowski, Dąbro-Wi5ki , 

Mrówczyński - 4.35,2 W niedzielę dnia 11 bm, c1 godzinie 10-eJ 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM Pl. Zwy­
cięstwa 13 odbędzie się pletlarne · posiedzenie 
Zarządu Łódzkiego ZWM. Obecność obowią­ O~óz pracy za łapownictwo 
zkowa. * Delega•tura Komisji Specjalnej w Łodzi wy-

* ·~ toczyła ostatnio sprawę o · łapownictwo prze-
Zarząd Łódzki ZWM zawi1Jcl .~mia, że w Wy ciwko Woici<>ch-0wi Gieczysowi, Broni~-ławowi 

dziale Wychowaw c.zc·O.;,wiatow ym, PL Zwycię- Klepce. pracownikom OUL-u w Łodzi. Woj­
stwa 13. pok. 3 są do nabycia dla ZWM-owców dech GieczY15 - pra.cow'llii•k OUL-u w 1947 r. 
bilety ulgowe do Teatru Wojska Pols~iego na i.jawił s·ię w mieo.zkaniu Bronislawa Augusty-
„Noce gniewu". I niaika, zam. w ŁodZli, ceilem sprawdzeniia ka te-

---- gorli posiadansgo przre Augustynfolka pianina. 
ZASŁUŻONE NAGRODY I Okazało się, że Augu.stynia.k posiada pianino 

Salon zimowy w Miejskiej Galerii Sztu:d I-ej ka·tegorii, n.ie mając do .tego upoważnic,;iia . 
w Łodz1 zaprezentow P. t nam niedawno szereg ~o'Iltrole·r Gieczys :•r

1 
sposób. kat~0gc.ryczny ,za­

ciekawych obrazów młodych artystów plasty ządał od Augusiynfia•i\.a „ła.powk1 w ~o.Ko­
ków. Jak się <lowiadujemy, artyści ci, a mia- ści 12 tysięcy zfotych, grożąc, iż w prze.ciw­
nowicie: Adam RvchHrski, Albin Y_.utrniewski, nym razie pianino zostanie odebrane i zaikwa­
Wiesław Lange, W. Wołosowicz i L. Tyro· lifikowa:rH! do I·ej kateg-0Tii. Augustyniak, 
wicz zostali nagrodzeni przez Zar,;qtl Miei;ki ł mi.a.st odrzucić żądania Gieczys.a i uczynrić d-0-
w Łodzi z•; wystawione prace. N°'l;'!r:>::i '.' W'f!'i':> niesie'lliie w tej sprawie, poinformowaoł się 
1za od 25 tysięcy do 15 tysięcy złotych. '' drug-lego w&półp1naico'W'll.likta OUL~u, BroDJioSła-

wa Kleplci, w s,prawie isto•tnej wairtości p.iani­
na. Gdy i ten p-otwie·rdeił. że pianino je'St 
pierwsze.j kategotiid i warte „łapówki", Augu­
-s tymtl.ak za pośredll'ict'\ll'em Klepkd WTęczył żą· 
daną rumę 12 tys·ięcy złotych Gi<eczy~owi. 
Sprawa wyszła na jaw mimo, że załatwiono ją 
w „ścislym groni.e", w zw.iązku z czym Woj­
cisch Gieczys i Bronisław Klepka ·powędro­
\'iali do obozu pracy, każdy na okres 6·du 
miesięcy. Towarzystwa im dotrzyma również 
Ed!wa1rd BorkoW1Siki, zam. w Łodzi przy uł. Da­
szyńskiego 12, który jako stroiciel forte·pia­
nów, a więc e.k:s'Pert w tym vnględ'Ziie, u..;i!nie 
nama\\niał Augustyniaka, by przy- pomocy. „ła­
pówki' ' nabył pianino. Borkows'.rn:~[Jo K-0mi­
:;ja Spacjalna za namawianie do lapownidwa 
ukarał 6-ciomiesiP.=.nvm nohV>l.a'll w oiboZlie 
"Pracy. '1)ir;) 

3) F,i·lmowiec Il (jun!iorzy) - Dobrowolski. I Jawornki, BOl!liecik.i - 4.41,0. 

I 
5 razy 50 m stylem dowolnym: 

1) fi.lmoiWi-ec I - Oieśla.k, Cho:jnaok:!, Ka'aw­
ayk, Antkow6ki. Dec - 2.38,0 

2) FiJlm.O'W'iec II (juniorzy) - St<łlllow~ 
IDobrowo•lslk.i, Kubiak, Jer a, Bo~iecki - 2.57,5. 

P-OIWyri;sze ·wyniki są słaibe w pOITÓi\man:i.'11 
z ogólnym poziomem wy>niików pływadkdch 
rw Polsce. Pocief.Zającym jednak jest fakt, że 
większość wyników uz.y.>ka.na została pnez 
~awodników rolodyC'h, popraw1'ających &ię 
z dnfa na dz.ień i ocz€ikujemy, że każde zawo­
dy dat.Izą w rezultacie !kilka zmian w tej liście. 
W tym roku w styJu doiwofil.ym be:zikonkur.en­
cyjne będzie panowanie młodycii, jak Boniec­
k!i. , Jera, Slamowsik'.i z uwagi na brak Mano:w­
skie~o. Macie-j Cl\ll"eJdego i Cieślaka, chyba, że 
po~wi~ s.ię temu styilowi Chojnacki, ik.tóiry 
moze Jeszcze dużo osiągnąć:. 

W stylu klasycznIYm ma.my w tej chwili 
właściwie jedną n.ad~eję b. ambitnego 
i młodego Ja·wordicgo. 

'!" s.l~l~ grabie•towym naleey się S{POid:zi& 
wac :vy~ikov;. po DUiIY<>ach I :i IT, jednak ri; Ta· 
~trzeii;~!l;.1.em, ze Chojnaoki jes.t w tej db.wili 
t będ'l'le przez dluższy okrns cza.su lepszy. 

S2tafety będą na.ra:z..ie · domeną zes.po:łów 
l'..S „F:i!lmowiec". 

Na.jblirisze zawody z Czechosłowakami da­
d:zą możność T€!!Jreze:ntantom naszego m .fafiiifla 
zademo·ns1ro-v~~nia obecne-j formy po:praowie:nda 
swvd~ po7.';"CJI w s.tosunku do zeszloroC'l'llyiah. 

W1~1rzyc należy, że Okoręg ŁódZik·i odegna 
''INll"eSzC'le ro•lę na iereonie ogólno;polsikiim, dio­
c.ho~ąc .do t~go :najwłaściwszą drogą - pm-­
cą 1 p0<p1era:ruem młodego naory;bklu 

Tragiczna śmierć 
m;strza Polsk! 

. CHEŁMŻA. - Znany sportow,iec chełmżyń­
sk~, ~am P-0l;cyn, gimll!asty.k, zapa!Śntk i m.i<s<brrL 
p~,Jsk!i w . dzwiganiu ciężarów, unarł traqicz­
nie, ulegauąc zatruciu gazem 

Tragicma śnrierć >vzo rowego siporrtowca 
obywaitela wywoJała po.wsz'E!IOO.nv ła!l 

w Chehnży. 


